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Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Aduiiniatracya, Ekspedycya i Bióro Rodakcyi pray pla­
cu Wilhclmowakim pod Nr- 15.

Dzicunik Pozuański
»ychodźi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pwćwięfaycli.
Cena ogłoś; (Inseratów):

o-l wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcyi, adiniiristracyi i ekspodyeyi winuÿ byc DZIENNIK POZNAŃSKI

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckióm 3 tal. 1 sbc. 3 feuM * Austryi 8 guldeuówi I 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 fal. 15 sgr., w Szwecy- I 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2- sbr., we Włoszoci , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. l.l/t sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspodyeyi; przedpłatę przyjmują I 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku p.» -I 
cztowcgo niemioeke-austryack. należących urzędy po- I 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury ,1 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także I

przesyłać ogłoszenia $o eksped. Dzień. Poza.
Rękopis ma

nadsyłane Redakcyi aie zwracają xię i niszczone będą]

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie 
Faubourg 
Lafitte,
Albr oc i

POZNAŃ, 9 stycznia.

Z wyjątkiem kilku, wszystkie juź parlamenta eu­
ropejskie rozpoczęły poświąteczne posiedzenia a równo­
cześnie rozpoczął się we wszystkich państwach konsty­
tucyjnych ruch nader ożywiony. Zgromadzeniu 
wersalskiemu przypada w bieżącej sesyi załatwienie 
całego szeregu najważniejszych kwestyi, postanowienie o 
ostatecznej formie rządu, przeprowadzenie porozumienia 
między prawicą a rządem i uchwalenie ustawy o przy­
musowej nauce; parlament wioski rozwiązać ma 
przedewszysikićm sprawę stowarzyszeń religijnych; w 
przedlitawskim rajchsracie stanie, jak to już 
wiadomo, na porządku dziennym reforma wyborcza, 
sprawa tém donioślejszej natury, ile że z takowćj mo­
gą wywiązać się kolizye, zdolne ostateczne wyrzeknąć 
słowo o istnieniu centralistycznego gabinetu i sprowa­
dzić zmiany w dzisiejszym systemie rządowym, utrzy­
mującym się kosztem nie niemieckich narodowości; I z b y 
angielskie przystąpią do obrad nad reformą poda­
tków, która tein jest ńiezbędniejszą, że rozkład poda­
tków w krajach pod panowaniem angielskićm nazwać 
się może najniesprawiedliwszyin i dotykającym przewa­
żnie mnićj zamożne stany; kortezy hiszpańskie 
poświęcą całą swą uwagę ustawie o zniesieniu niewol­
nictwa i ustawie mającćj na celu utrzymanie porządku 
publicznego, a folkething duński orgauizacyi siły 
zbrojnej i obwarowaniu tak samćj stolicy jak i miejsc 
nadbrzeżnych; Izby portugalska i bukaresztska 
zwrócą przeważnie swą uwagę na sieć kolei żelaznych, 
która w przyszłości ma poprzecinać te kraje; skupczy- 
na serbska obok kolei żelaznych weźmie pod rozwagę 
sprawę Zwornika, owego przedmiotu podsycającego 
bezustannie niezgodę między rządem carogrodzkim a 
gabinetem belgradzkim. Sejm w końcu pruski bę­
dzie miał między innemi do załatwienia budżet na rok 
bieżący, projekt do ustawy kolejowej i wniosek pana 
Wegnera, żądający założenia uniwersytetu w Poznaniu.

Jak bądź jednakże uwaga ogólna nie przestanie zwra­
cać się przedewszystkićm ku Wersalowi, gdzie od dni kil­
ku obraduje już Zgromadzenie narodowe, a jak dotąd, 
spokojnie i z pominięciem tego wszystkiego, coby mo­
gło dać powód do silniejszego w jego łonie starcia. — 
Właściwe obrady rozpuezną Uwj.<lex«, Roimej«. 
trzydziestu zda Zgromadzeniu sprawę tak z swych 
czynności, jak i czynności obu wybranych przez siebie 
podkomitetów i przedłożyć wnioski decydujące ostate­
cznie o losie p. Thiersa i dotychczasowego rządu re­
publikańskiego. Pierwszy podkomitet obradował przed­
wczoraj w obecności p. Thiersa. Jak nas poucza poł- 
urzędowy Bien public, obie strony oświadczyły go­
towość do wzajemnych koncesyi, tak że dziś można

które przybyło blisko 40 członków tak miejscowych 
jak i zamiejscowych. Po zagajeniu zebrania prezes 
doktor Libelt wezwał obecnych do wyboru przewo­
dniczącego. Przez aklamacyą obrany został na prze­
wodniczącego zebraniu p. prof. dr. Szafar k ie wicz,
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nas śmierci, dodajmy wspomnienie i o innych, które ) przyrzeka w liście do lowarzystwa adresowanym oha- 
Towarzystwo nasze dotknęły. Kok 1872 był rokiem rować temuż całą swą bibliotekę i przeznaczyć stały

.................. ... . fundusz na wydawnictwo dziel naukowych. Kwoty
ma przeznaczyć, jeszcze nie oznaczył. Towarzy

który, przyjąwszy wybór i powoławszy na sekretarza, historycznej naszćj żałoby, i zapadały z horyzontu zna- ( fund 
Fr. Dobrowolskiego, redaktora Dziennika Po- ' komitości nasze. Jakby świt lepszej przyszłości nasta- ; jaką
zna n skiego, odczytał porządek dzienny i stósownie 
do takowego wezwał p. sekretarza Towarzystwa o od­
czytanie protokółu- z poprzedniego walnego zebrania.

Sekretarz odczytał część tylko rzeczonego proto­
kółu, bo tylko część była wygotowaną — polecono 
więc sekretarzowi poprzedniego zebrania, aby na przy­
szłe zebranie cały wygotował protokuł, co gdy nastąpi, 
dopiero będzie mógł być podanym pod zatwierdzenie 
walnego zebrania.

Z kolei porządku dziennego następuje sprawozda­
nie zarządu z półrocznych tegoż czynności, począwszy 
od 1 lipca roku zeszłego do końca roku. Odczytuje je 
prezes dr. Libelt. Z sprawozdania tego pozwalamy 
sobie przytoczyć główniejsze ustępy:

Sz. P. Po raz pierwszy zgromadzamy się na 
Walne zebranie w domu niniejszym, które z wspom­
nieniem wdzięczności komu się ona należy, a z niema- 
łem zadowoleniem dla nas już domem naszym własnym 
nazwać możemy. Bo jakkolwiek dla niedostatku praw 
korporacyjnych tytuł własności tego gruntu nie mógł 
jeszcze być przepisanym na nasze Towarzystwo, po­
siadamy wszelako piśmienne dowody tak nieodżałowa­
nego darodawcy, jak i formalnego właściciela tego do­
mu, stanowiące prawny dowód, że nieruchomość ta 
zakupioną została na własność Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk Poznańskiego, że nikt inny prawa do niej nie 
ma, a czasowi ma być pozostawioną forma, pod którą 
najdogodniój i najwłaściwiój Towarzystwo nasze nie 
tylko de facto ale i de jurę wnijdzie w jćj posia­
danie. Wiadomo, że sprawa ta, po zasiągnieniu zda­
nia komisyi biegłych prawników, zawieszoną została 
aż do przyszłego parlamentu niemieckiego, który sta­
nowić ma o wniosku posła Scbultze z Delicz

aby każdemu zawiązanemu stowarzyszeniu przy­
sługiwały zarazem prawa korporacyjne.

Przyjęcie tego wniosku ubije naszą kwestyą od ra­
zu. Odrzucenie go zmusi nas do użycia albo formy fi-
deikomissu, albo tak nazwąnći formy belgiiskićj czyli trzech pozornycn posieuzicleu z pouz.euuviïii
mami.

Cokolwiekbądź, przez tę własność gruntową ustała na- 
‘ sza tułaczka i pielgrzymka a Towarzystwo zyskało sil­

ną dla siebie podstawę, a liczne i bogate zbiory na- 
sze stosowniejsze mają ku publicznemu użytkowi po- 

i mieszczenie. . ,
i Już na tym stopniu naszego rozwoju zyskalibyśmy 
I bardzo wiele, gdybyśmy parter przeznaczyli na sekre- 

. . *■ j.. i —a całe pier-
a obrazów i
naśzego nie­

zapomnianego tunuatora i dobrodzieja szły daleko da­
lej. — Przez składki dobrowolne wybudowanem miało 
być muzeum z odpowiedniemi salami na bibliotekę, 
waleryą obrazów starożytności z mieszkaniem konser- 

o . _ . - . watora i malarza i oddane na użytek publiczny. Na
styą rzymską, a gdyby p. du Tempie i jego towarzy- p0Siedzeniu nadzwyczajnóm dnia 30 września r. z. 
sze upierali się, aby sprawę tę przedłożyć Izbie, w ta- ‘gób z gotowości do ofiar publicznych znanych, wysa- 
kim razie rząd postara się o to, iżby nie przyszło ztąd • dzona zosta}a osobna komisya budowlana i już tej zi- 
do żadnych obszerniejszych dyskusyi. . I my zwiezienie materyałów miało nastąpić, aby z wio-

Telegramy londyńskie o słabości Napoleona brzmią , gna pu(]owa rozpocząć się mogła. Na tóm samem 
coraz niepomyślnićj, a jak się zdaje, byłemu władzcy 1 pOgiedzeniu podpisano "4000 przeszło tal. składek które 
Francyi nie wiele ppzostaje godzin do życia. . Chąrak- j gtaranjem komisyi tak w kraju jak po za jego grani­

cami zbierać się i powiększać miały do sumy 30,000

się prawdopodobnie namówić do pozostania w chara, 
kterze posła przy Stolicy apostolskiej. Według Bień 
public rząd unikać będzie tego wszystkiego, coby,mo­
gło dać powód do szczegółowych rozpraw nad kwe-

terystycznem jest, że słabość Napoleona daleko więcój 
robi wrażenia w Anglii, niźli we Francyi. Na wą­
tłych bardzo stać musi tutaj stronnictwo Bonaparty- 
stów nogach, skoro okoliczność tak doniosłej natury, jak 
ta, która decyduje o życiu lub śmierci naczelnika tego 
stronnictwa, jest rzeczą najobojętniejszą.

Z Hiszpanii pierwsze dziś dochodzą nas wiadomości 
o zbrojnem powstaniu Karlistów.

Francuzkie dzienniki ogłaszają dziś dwie sążniste 
proklamacye wydane przez Alfonsa Bourbona do Ka­
talonii i „do armii królewskiej w Katalonii.“

Z Petersburga donoszą do Daily News, że kon­

tal. na jaką koszta budowy wedle planu architekta 
Gorgolewskiego oszacowane zostały. Wątpić nie mo­
żna,°że składki te się zbiorą i w dwóch latach muzeum 
oddanćm zostanie na użytek publiczności, bo i cel sam 
jest piękny i wzniosły i chęci współobywateli pokazały 
się gorliwemi. _ , . .

Jeżeli przez muzeum biblioteki, starożytności i 
sztuk pięknych zyska Towarzystwo na znaczeniu, kon 
serwując te pamiątki, oddane na użytek publiczny; 
to drugą jego stroną, krom wydawnictwa Roczników,
będących owocem prac wydziałowych, powinno być 

.* \ J i. - i________ w tansul angielski w Petersburgu lord Loftus _otrzymał j c;ao.{e oddziaływanie na umiejętną publiczność w ten
polecenie pospieszenia do Anglii, celem wzięcia udziału 
w naradzie, które ostatecznie ma postanowić o zacho­
waniu się Anglii w obec ekspedycyi Rosyi w głąb 
Azyi środkowćj. W naradzie tćj wezmą udział : lord 
Granville, podsekretarz w ministerstwie spraw ze­
wnętrznych, E. Hammond, ks. Argyll, sir Ra- 
wlinson i sir J.W. Kaye urzędnicy w ministerstwie 
dla spraw indyjskich. Daily News pisze, że Anglią^ 
poprzednio już oświadczyła, iż jeśli z jednej strony nic 
nie ma przeciw wyprawie do Chiwy, to z drugiej 
strony nie może obojętnie patrzyć się na wdzierania 
się Rosyi po za Oxus. — Co się tyczy propozycyi, 
aby oficerowie angielscy wzięli udział w tćj ekspedy­
cyi, to gabinet angielski nie może na to zezwolić, w 
przeciwnym bowiem razie naraziłby sobie Afganistan i 
wzbudził podejrzenie, że Anglia połączyła się z Rosyą, 
celem podbicia tćj krainy. Oświadczenie podobnego 
rodzaju, miało, według Daily News silne w Peters­
burgu wywołać wrażenie.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego.

W dniu wczorajszym odbyło się w lokalu lowarzy­
stwa Przyjaciół Nauk walne półroczne zebranie^ na

sposób, że prezes Towarzystwa mieszkać będzie w Poz­
naniu,) otworzy podwoje mieszkania swego dla osób 
światłych tak miejscowych jak zamiejscowych, tworząc 
niejako punkt centralny dla iutelligencyi Poznanskićj 

W pojęciu tćj zbawiennej myśli śp. mecenas nasi 
cbciał, aby pierwsze piętro domu było stalćm mieszka­
niem prezesa. Drugie piętro miało być jego kosztem 
nadbudowane, aby z najmu mieszkań drugopiętrowyeb 
był fundusz na opłacenie podatków gruntowych i ko­
munalnych oraz na mniejsze reparacye. Aby zaś tak 
prezesa jak konserwatora i malarza finansowo nieza­
wisłymi uczynić, cbciał lokować kapitał, z któregoby 
prezes rocznie','1000 tal., konserwator i malarz każdy 
po 500 tal. pobierał.

Nie wiadomo nic dotąd, czy i o ile te szczodro­
bliwe zamysły śp. naszego mecenasa do skutku dopro- 
wadzonemi będą. Musiałem jednak wspomnieć o nich 
raz, że one były nam mnićj więcej wiadome z ust 
samego darodawcy, powtóre zaś i głównie dla tego, 
aby w każdym z nas wzbudzić żal sprawiedliwy z 
nieodżałowanej straty, jaką Towarzystwo nasze po- 
niosło^przez śmierć śp. Sew. hr. Mielżynskiegp, 
przypadłą dnia 17 listopada r. z. Umarł, gdyśmy 
się tego najmnićj spodziewali. Zgasł prawie w czerst- 
wości zdrowia, gorliwie zajęty sprawa naszą, którą tak 
gorąco i szczodrze podjął. .Było moim obowiązkiem - 
przemówić nad trumną obejmującą te szanowne zwłoki 
słów kilka w imieniu Towarzystwa i pożegnać zgasłego 
nam zawcześnie, zasłużonego nieskończenie naszego
prezesa honorowego. Panów zaś wszystkich tu przy­
tomnych proszę, abyście powstaniem z miejsc oddali

wał, znikały przed nim gwitzly pierwszorzędne. Po- 
liczam do nieb członków naszych honorowych ś. p. 
Jerzego ks. Lubomirskiego, Aleksandra hr.
Pr zeź d z i eck i ego, Wincentego Pola i, zmarłego ! 
w Śremie członka zwyczajnego Dr. Tad. Święcic­
kiego. Uezcijmy pamięć i tych zgasłych znakomitych 
mężów powtórnem z miejsc powstaniem, o co szanow­
nych Panów upraszam. (Wszyscy powstają.)

Następnie mówi dr. Libelt o uroczystości Koper­
nika; szczegóły przezeń podane znane są już naszym 
czytelnikom, pomijamy je więc, dodając to tylko, że 
ponieważ żadna praca o życiu Kopernika nagrody 
konkursowćj ni# otrzymała, zarząd więc, wywięzując 
się z zobowiązania względem prenumeratorów zacią­
gniętego nabył od ks. Pol k o w sk i ego tyle egzem­
plarzy rozprawy jego, własnym jego kosztem druku­
jącej się, ile ma prenumeratorów, płacąc ks. Polko­
wskiemu za każdy egzemplarz po talarze. Nadto, że 
znana nasza improwizatorka Deotyma (p. Jadwiga 
Łuszczewska) przysłała piękny wiersz, zastosowany do 
uroczystości, który umieszczony będzie w Album.

Dalćj wspomniał, że komisya budowlana 
która przez śmierć ś. p. Seweryna Mielżyńskiego utra­
ciła swego przewodniczącego, zajmie się niebawem 
zebraniem składek na rzecz budowy muzeum, w któ- 
rćmby się skarby Towarzystwa pomieścić mogły i po­
stara sig, by budynek ten jak najprędzćj stanął.

Wreszcie zakończył, że sprawa konkursu hr. Au­
gusta Cieszkowskiego już na ostatniem walućm 
zebraniu załatwioną została, tu zaś jedynie czuje się w 
obowiązku wyrazić mu imieniem Tow. wdzięczność za 
jego hojny dar, w skutek którego literatura nasza wzbo­
gaconą została dziełem wielkićj wartości i zawiadomił, 
że dzieło to napisane, jak wiadomo, przez p. W. A. 
Maciejowskiego a noszące tytuł: Historya sto­
sunków włościan polskich, wkrótce wydanćm 
zostanie nakładem zasłużonego wydawcy J. K. Żupań- 
skięgo. _Jiastępnie p. Śmitkowski w imieniu ko- 
czył, że komisya rzeczona ukonstytuowali się, ’ze'•od­
mierza zbierać składki i że w tym celu dla prędszego 
zebrania funduszu potrzebnego na budowlę, podzieliła 
powiaty pomiędzy osoby, które uprosiła do zbierania 
składek, i że w tym roku rozpocznie budowlę i pro­
wadzić ją będzie energicznie, o ile na to fundusze po­
zwolą. Że po składce złożonćj w dniu 30 września 
ofiarował obecnie 1050 talarów pan Konstanty 
Dziembowski z Roszkowa z przekazanićm kwoty 
tćj na ks. Dydyńskiego, który jednak prosi o roz 
łożenie mu jćj na raty, zobowiązując się aż do spła­
cenia kapitału płacić procent po 5°to. Cały dotąd fun­
dusz wynosi w gotowiznie tal. 4000, . trzy tysiące zaś 

już podpisane, należy je tylko ściągnąć, czćm też 
komisya się zajmie. Wreszcie p. Śmitkowski przed­
stawił, czyby zebranie nie zechciało upoważuić zarząd 
do przyjęcia należności od ks. Dydyńskiego, a wyda­
nia zań z funduszu żelaznego odpowieduićj kwoty, 
przez co fundusz budowlany znacznieby się powiększył.
Po wyjaśnieniu dr. Libelta, dr. Mateckiego i p. 
Feldmanowskiego, żądanie to odrzuciło zgroma­
dzenie, wyrażając życzenie, aby komisya budowlana, 
ponieważ kwota tal. 1050 przekazana na. ks. Dydyn- 
skiego jest już od dawna płatną, postarała się o jak naj­
prędsze jćj ściągnienie.

Z kolei porządku dziennego miało nastąpić, sprawo­
zdanie skarbnika dr. Mateckiego, który jednak oświadcza, 
że ponieważ w moc ostatniej uchwały sprawozdanie 
z funduszów Towarzystwa miało być obszerniejsze 
o sporządzenie takowego w formie uchwalonej przez po­
przednie zebranie, zbyt późno jednak został wezwanym, 
więc tćż na dzisiejsze zebranie nie mógł go wygoto­
wać; prosi więc, żeby takowe odłożyć albo To przy­
szłego walnego zebrania, lub przynajmniej do 2 ty­
godni.

Wszczyna się w skutek tego dość długa i ożywio­
na dyskusya, w której zabierają głos pp. dr. Libelt, 
Feldmanowski, dr. Niegolewski, Chlebowski, 
hr. Aug. Cieszkowski; z tych jedni żądają jak naj­
prędszego sprawozdania z.funduszów Towarzystwa, in­
ni znów twierdzą, że sprawa ta z powodu, iż dr. M a- 
tecki nie ma żadnego pomocnika, zbyt pospiesznie 
załatwioną być nie może. Przyczćm na zapyta- 
nie jednego z członków dr. Mateeki objaśnia, że fun- 
dusz żelazny składa się z szesciu tysięcy tal., przyno­
szących 4 procent, nadto z akcyi bazarowych 5 proc, 
dających; procent tak od.funduszu żelaznego jak i ak­
cyi bazarowych obraca się na wydatki bieżące Towa­
rzystwa. W dyskusyi tćj postawiono trzy wnioski. 
Z tych jednakże w głosowaniu utrzymał się wniosek 
hr. Augusta Cieszkowskiego następujący:

Walne zebranie wyraża życzenie, aby spra­
wozdanie z funduszów Towarzystwa było zło­
żone na pierwszćm walnćm zebraniu, jakie przez 
zarząd zwolanćm zostanie.

Co się tycze dodania pomocnika skarbnikowi, to 
sprawę tę pozostawiono do załatwienia zarządowi.

Następuje sprawozdanie konserwatora p. Feld­
manowskiego, który oświadcza, że obszerne spra­
wozdanie w lipcu zwyczajnie się składa, tu zaś jedynie 
zdać może treściwe, co tćż dopełnia w ten spo­
sób : Jak wiadomo, przeprowadził wszystkie zbiory To­
warzystwa do obecnego lokalu uporządkował je. - 
a następnie zajmie się ich spisaniem i skatalogowaniem. 
Zbiory ciągle się pomnażają i teraz znaczną ilością 
dzieł X. "Kraińs ki ego, lektora przy uniwersytecie

stwo uchwala jednogłośnie podziękowanie dla ks. Kra 
ińskiego. Uchwala'również podziękowanie i dla pan 
Rudlofa z Lubeki, który jak p. konserwator dalćl 

1 w sprawozdaniu swćra podaje, nadsyła monety, medal 
etc., oraz p. Wojciechowskiemu kapitanowi mary 
narki szwedzkićj, za nadsyłkę muszli z Oceanu indyj 
skiego i t. p. rzeczy; wreszcie obudwom za piękn 
dar, jaki ofiarowali Towarzystwu na uświetnienie uro 
czystości Kopernika, a mianowicie za banderę mary 
narki polskiej z czasów jagiellońskich sporządzoną, we 
dle modelu znajdującego się w szkole marynarki 
Lubece.

Następnie zabiera głos p. dr. Niegolewski 
domaga się już to dla tego, by ściągnąć więcćj daró 
już dla tego, by ułatwić korzystanie ze zbiorów naukol 
wych każdemu, jak najprędszego skatalogowania rz; 
czonych zbiorów. Jeśli p. konserwator wydołać tern 
nie może, niech żąda dodania mu pomocy, bez względ 
ile toby kosztować mogło i stawia wniosek, aby zi 
branie wyraziło żądanie, by skatalogowanie to w ciąg 
pół roku było uskutecznionćm.

P. Feldmanowski objaśnia, że rzecz ta n: 
może być przy jego zajęciach sekretarskich, któ; 
zwłaszcza w tych czasach z powodu uroczystości Ki 
pernika znacznie się zwiększyły, szybko załatwioną.

Pp. dr. Libelt, Dobrowolski i hr. Aug. Cii 
szkowski oddają zasłużone pochwały konserwatorom 
którego gorliwości i pracy rozwój Towarzystwa wie 
zawdzięcza i który z pewnością w czasie, o ile moż; 
najprędszym skatalogowania zbiorów Towarzystwa d< 
pełni, nie można jednak pod tym względem ternu 
do przyszłego walnego zebrania oznaczać, bo wykon; 
nie tćj pracy potrzebuje nierównie dłuższego czasu; 
zwłaszcza że ją konserwator sam uskutecznić mu; 
pomoc tu bowiem jakkolwiek byłaby pożądaną, al 
takowa musi być umiejętną, a o taką bardzo trudn 
W końcu stawia p. hr. Cieszkowski wniosek, aby T 
warzystwo wyraziło życzenie, by zarząd zajął się 

—Inlr nninrfidssjem skatalogowaniem i bv w 
p. Feldmanowskiego. .

Wniosek ten pozyskuje aprobatę zebrania — tć 
samćm wniosek dr. Niegolewskiego upada.

W tem miejscu br. Cieszkowski wnosi, a 
zebranie zgodziło się na zmianę porządku dzienneg« 
żeby teraz wnioski członków następowały a sprawa 
gatu Bredkraicza następnie była roztrząsana. Z.eb: 
nie zgadza się na to; poczćm hr. Cieszkowski p 
uym wzruszenia głosem, wynosząc zasługi zmarłego 
Mielżyńskiego i liczne jego dobrodziejstwa, z. któfj 
największa część na Towarzystwo Przyjaciół Na 
spadła, wnosi, aby Towarzystwo, zakupiwszy naboź 
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Seweryna, na 
kowe się zebrało.

Dr. Libelt z całćm uznaniem w imieniu Tot 
rzystwa przyjmuje piękną myśl hr. Cieszkowskiegc 
sądzi, że w tym względzie zbyteczna jest dyskusya, 
całe zebranie ją serdecznie aprobuje, co też zebi 
jednogłośnie stwierdzają; chodzi tylko o to, mówił 
lćj p. prezes, w którym kościele rzeczone nabożeńs 
wyprawićby należało; co do niego, ponieważ t 
zakupiony przez ś. p. Seweryna lir.. Mielżynskieg 
Towarzystwu darowany, znajduje się w parafii 
Wojciecha, zatem proponuje odprawić rzeczone m 
żeństwo w kościele św. Wojciecha.

Dr. Niegolewski nie godzi się z powy 
propozycyą, bo nie chce, aby nabożeństwo, o któ 
mowa, miało charakter parafialny. S. p. Seweryna 
sługi wśród społeczeństwa naszego są wielkie wz 
dem zaś Towarzystwa naszego królewskie, uczci 
go więc po królewsku, zamawiając nabożeństwo w 
tedrze, gdzie prochy pierwszych króli naszych spe 
wają. (

Następnie inny z członków żądał, aby nabożen 
to odbyło się w kościele farnym, w.którym zwycz 
nabożeństwa za zasłużonych krajowi mężów się o
wają. . ...

Ks. Krzyżanowski sądził, że mestósowme 
niczać nabożeństwo rzeczone do jednego kościoła,, 
więc, aby nabożeństwa odbyły się w całćm Księ 
w każdćj parafii, gdzie tylko są członkowie Tow 
stwa Przyjaciół Nauk.

W dalszćj dyskusyi nad tym przedmiotem zab 
glos pp. Różański, dr. Mateeki, dr. Niegole 
i Dobrowolski. Większość przemawia w < 
propozycyi dr. Niegolewskiego, a jeden z mo 
przywodzi, że tradycya nawet przemawia za ka 
tam bowiem odprawiało się nabożeństwo żałob 
śp. Lelewela i ks. Adama Gzartorysk 
Wreszcie p. Dobrowolski stawia w tym wzg 
wniosek następujący: Walne zebranie powierza i 
dowi w porozumieniu się z br. Aug. Cieszków 
zajęcie się odprawieniem nabożeństwa za du3 
Seweryna Mielżyńskiego z uwzględnieniem i 
co do miejsca przez walne zebranie wyrazi 
Wniosek ten jednogłośnie przyjęto. Następuje 
sprawa windykacyi 250 tal. z legatu s. p, 
berta Bredkrajcza. — Procent ten, mimo licznyc' 
minań dotąd od ordynata hr. Taczano^ysj 
odebranym nie został. Sprawa ta znana czyte
naszym, nie przywodzimy więc jćj tu szczegó 
tylko powiemy, że walne zebranie celem stano 
ukończenia jćj upoważniło dr. Niegolews 
do traktowania z br. Taczanowskim tak co do 
tów zaległych jak i kapitału, tal. 5500 wynoszą



co do skutku złożenia sprawozdania na walnera zebraniu 
w lipcu r. b.

Wreszcie przystąpiono do wyboru członków zwy­
czajnych i honorowych tudzież korespondentów.

Jakoż jednogłośnie przyjęci zostali na członków 
zwyczajnych pp.: Bolesław Poniński, dr. Stani­
sław Jerzykowski, Ziemski, właściciel farbierni, 
dr. Broekere, ks. kanonicy Kurowski, Klupp, 
Maryański, Śibilski, ks. proboszcz Loserez, ks. 
radzca Kantorski.

Na członków honorowych: Jan Matejko, mistrz 
malarstwa, dr. Krajewski.

Na członków korespondentów: dr Tadeusz Żu­
li ń s k i ze Lwowa, lekarz przy szpitalu powszechnym, 
Władysław Folkierski, stały sekretarz Towarzy­
stwa nauk ścisłych w Paryżu, Adolf Sągajlo, pro­
fesor matematyki w szkole centralnej sztuk i rzemiosł, 
Władysław Gosiewski, drugi sekretarz Tow. nauk 
ścisłych w Paryżu (matematyk), Wawrzyniec 
Żmurko, prof. mat. przy akademi technicznój we 
Lwowie, G. H. Niewęgłowski, profesor wyższej 
matematyki w Paryżu.

Na tern walne zebranie ukończonem zostało.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył właścicielowi fabryki Karolowi Henryko­

wi Rimpler w Świebodzinie nadać król order koronny czwartej 
klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 6 stycznia.
(Miejscowi i zakordonowi. — Loterya fantowa. — Gdzie złożyć 
zwłoki Wincentego Pola? — Matejko i nowe jego obrazy. — 
Akademia. — Młodzież nasza i obojętność Krakowian dla niej. 
— Urywek z listu o Polakach w Anglii. — Wiadomości z Wo­
łynia i ks. Sanguszko. — Wystawa starożytności. — Jubileusz

Kopernika.)
(Emes.) Kraków o sobie nic nie wie. Na raz w 

grodzie naszym prastarym dziwne nastąpiło pomięsza- 
nie. Mówiono tu dawniej o Krakowianach jako o od­
rębnej, do innych społeczności niepodobnej klasie, czy 
rasie ludzi — Polaków. Co rok powtarzano tę nazwę 
aż dziwnym jakimś trafem obejrzano się w koło i o- 
kazało się, że w tak zwanem towarzystwie krakowskiem 
szczuplutka została garstka istnych Krakowianów. — 
Oczywistość tego faktu tak była rażącą, że nawet Czas, 
który chętnie zamyka oczy i uszy na wszystko prawie, 
co nie tak się dzieje, jak dziać się było zwykło przed- 
tóm, musiał już parę razy wspomnieć, że w grodzie 
naszym istnieją jacyś zakordonowi. Ci zakordonowi 
polecili siebie dobrze organowi krakowskiemu, bo nie 
wiem, w jakim już tam numerze, przyznał, że tak 
zwana: wenta czyli sprzedaż i loterya fantowa na rzecz 
towarzystwa dam św. Wincentego a Paulo, powodze­
nie swe w Krakowie niebywałe zawdzięcza li tym za- 
kordonowym, gdyż jak się dowiaduję, lat temu sporo, 
ledwie 700 reńskich Krakowianie przynieśli do Bazaru 
dobroczynności religijnej a dziś 2 tysiące z górą, damy 
tego towarzystwa mają do rozporządzenja dla ubogich
chorych. ------
przestaje być sobą. Umarł nam wieszcz ulubiony, któ­
ry gród ten ukochał nad inne. Zjechali się synowie 
Polski z różnych krain i najwymowniejsi ubiegli tu­
bylców, obmyślili sposób oddania hołdu zasłużonemu 
poecie i ogłosili odezwę do kapituły celem wyjedna­
nia złożenia zwłok jego obok królów i bohaterów. Że 
Kraków się nie obraził macie dowód w milczeniu na­
szych organow a jednak ogólnie nikt nie poparł sza­
nownych autorów tego projektu. Uznano to za prece­
dens zbyt niebezpieczny; a na szczęście przypomniano 
sobie, że sam nieboszczyk Wincenty Pol zaprojekto­
wał, . kościół oo. Franciszkanów przeznaczyć na 
schronienie lub uczczenie poetów, gdyż i św. Franci­
szek- sam był poetą i już tam są zwłoki i pomniki 
Jana i Piotra Kochanowskich.

Poeta umarł, żyjący nas odbiegają. Znakomity 
nasz Matejko po różnych stolicach państw i prowin- 
cyi obwozi swego Stefana Batorego a Kraków omija. 
Nie zdolni jesteśmy niczem go przebłagać; dowiadu­
jemy się o wspaniałym teraz w robocie będącym obra­
zie Kopernika, który sam jeden na tle nieba gwiaź­
dzistego stoi przed widzem w chwili kiedy myśl ge­
nialna w nim się poczyna; mówią o drugim obrazie 
po bitwie Griinwaldskiej, przedstawiającym złożenie 
trofeów i hołdów; ale wszystko to nie dla Krakowa 
zapewne. .1 ozostaje nam jedna pociecha, że omijaja 
Kraków nie tylko umysły twórcze — ale i mordercze 
potęgi — bo oto magistrat, lekarze i inni czekają od 
dawna przyjścia cholery i zapowiadają, wywołują a"ona 
się nie zjawia. Wprawdzie podejrzy wać można że ma­
gistrat wie coś o jćj zamiarach, bo dawno już rozesłał 
okólnik do właścicieli domów, by byli w pogotowiu, 
zapowiedział, że przekona się przez wysłańców, czy 
wszystko spełnione co zalecił i jakoś przekonać się nie 
chciah Widocznie magistrat nasz coś wie. Potwierdza 
mnie i ta okoliczność, że na ostatniem tutaj posiedze­
niu rady miejskiój najwyraźniej powiedziano, że dowia­
dują się z pogłosek że techniczny nasz instytut ma 
być zniesiony ; więc radzą teraz radzcy jakby temu 
zapobiedz i opatrzyć dobrze źle zaopatrzony dotąd 
instytut. Może to za późno, ałe to już nasza taka 
natura..

Zrodziła się wprawdzie akademia, ojca chrzestnego 
miała pana wysokiego — ale w tym Krakowie na­
szym od razu grzebać zaczęliśmy i pana tego pocho­
waliśmy i już jeden z akademików ubył, tak że nim 
się instytucya ta ukonstytuowała, już musi znowu przy­
bierać jeden filar do swojćj podstawy. Da Bóg, może 
rok 1873 będzie erą w naszem życiu krakowskiem, ale 
żeby był rzeczywiście nią — należy, by żywioł nowy 
który u nas zamieszkał poczuł siły swoje i dopominał 
się i umiał pochwycić należny mu ster w społeczności 
naszćj.

Żapewnie wiele spraw zostanie w ręku krajowców 
—- suma z pożyczki naturalnie do nich należy — ale 
wiele tćż i żywotniejszych czekają, by ludzie nowi, 
możni z rodzinami i kapitałami tu przybyli, wzięli je 
w swoje ręce. Jedną z takich sprawa młodzieży Daszćj 
zawsze i wszędzie poczciwćj, gorącój, zgadującej gdzie i 
kiedy ją kochają — dziś mającćj tu reputacyą jakiejś wy- 
rodnćj młodzieży. Starsi pochwyciwszy formułkę, no­
szą się z nią, z nią spokojnie zasypiają i odziawszy 
ńę.w pancerz wyższości swojej nad dzisiejszćm poko- 
eniem, coraz większą wykopują przepaść między dwo- 
na obozami.

Nie pamiętni, że mają przed sobą awangardę swą 
vłasną, strzelają do niej lub pomocy jćj odmawiają. 
Nie pomni, że to własna ich krew, że to ich są dzieci

i fizycznie i duchownie, ciskają na nią kamieniem. — 
Spodziewać się należy po rodzinach przybyłych z za 
kordonu, że wychowani w tradycyach lub murach 
Wilna i Krzemieńca, przypomną sobie ciepło, ja­
kiego doznawali wówczas w domach poważnych. — 
Starsi, dawniejsi umieli i miłość i poszanowanie wzbu­
dzić w młodych. Nikt nie narzekał wtedy na rozdział 
między ojcami i dziećmi ich. Dziś, kiedy starsi mó­
wić z młodzieżą nie umieją i nie raczą — czyż dzi­
wota, że ta: woli w kawiarni jakićj, w gronie swoich, 
sobie równych, bez upokorzenia, szukać rozrywki po 
całodziennej pracy. Nie słyszymy, by dotąd owe stó- 
sunki serdeczne, miłością zobopólną nacechowane, ist­
niały między profesorami a uczącymi się. Nie wiemy 
o żadnym bodaj domu familijnym, gdzieby młodzież 
przyjmowano po dawnemu. Czyż taka obojętność, a 
nawet antagonizm może rokować bezpieczną przyszłość 
dla naszćj spółeczności? Obok takiego mnóstwa kwe- 
styi społecznych — a wszystko starych — ta jedna 
jest kwestyą nową, wytworzoną w czasach naszych; 
— kwestya ta całkiem jest przeciwną duchowi naszemu 
tradycyjnemu. Rozwiązaniem jej, a więc usunięciem, 
moglibyśmy w znacznym stopniu przeciwdziałać tym 
prądom, które zkąd inąd podnurtowują społeczność w 
ogóle, a więc i na naszą zgubnie działać muszą. Z 
prądami temi postępowemi walczyć — sił szkoda — 
bo nie ma takich sił, by je odwróciły lub zagubiły, ale 
można i należy im przeciwdziałać, a my w łonie .na­
szym mamy zasób nie mały uczuć, które .mogą szko­
dliwość ich osłabić, a nawet zniweczyć. Żadna skraj­
ność nie może u nas się przyjąć, a tern mniej ostać 
się. — Mamy zdolność pochłaniania wszelkich no­
wości, ale natychmiast przerabiamy je na rodzimej u 
nas glebie i wyrastają one w kształcie i barwie cał­
kiem odmiennej, nam tylko właściwćj. Dla tego nas 
mało kto w Europie rozumie, dla tego mało komu tam 
możemy dogodzić. Są u nas pewne terytorya, na których 
spotykamy się wszyscy, na których zejdzie się naród cały. 
Na takim gruncie trzymało się u nas długie wieki du­
chowieństwo i dopiero teraz znow> w Krakowie, próbę 
tego mamy w głośnym tutejszym kaznodziei, który o- 
baczywszy, jak się w koło wszystko wali i druzgocze, 
zszedł z swych wyżyn i zstąpił na grunt rzeczywisty, 
i stara się zjednoczyć wiernych, a potępienia i klątw 
zaniechał.

W jednym z numerów waszego Dziennika, była 
korespondencya z Londynu o mieszkających w Szko- 
cyi rodakach naszych. Z tego powodu pozwalam so­
bie przytoczyć tu ustęp z listu mego krewnego, który 
po pobycie parutygodniowem w Londynie tak do mnie 
pisał kilka miesięcy temu: „Poznałem dużo osób sym­
patyzujących z Polską i s koda bardzo że od śmierci 
jenerała Zamoyskiego nikt z naszych rodaków nie pod­
jął się prowadzić dalej nici zawiązanych przez jenerała 
w Anglii stosunków. Wstyd powiedzieć że towarzy­
stwo literackie przyjaciół Polski — kreacya lorda Dudley 
Stuart i Zamoyskiego, w tćj chwili ani jednego członka 
nie ma Polaka po za Anglią zamieszkałego i wyłącznie 
angielskiemi pieniędzmi pod patronatem lordów Kin- 
raird i Harrowby się podtrzymuje. Major Szulc.ze- 
wski i Giełgud obaj urzędnicy w ministerstwie wojny — 
to są jedyni Polacy mający trochę stosunków w kołach 
wpływowych angielskich.“ W ogóle prace i zasługi do­
mów możnych, rodów przodujących coraz maleją. Lu­
dzie, którzy stali wyżój i górowali nad całą naszą spo­
łecznością — _s\voien)j..zii^jH«iDfj Jnłtdir"JićmfcY8'’d’i8-i 
wiązków swoich. Teraz, naprzykład, obiega tu po­
głoska że ks. Sanguszko sprzedaje cały majątek na 
Wołyniu, prawie powiat cały obejmujący — na­
turalnie familii carskiej, a zamek w Zasławiu już sprze­
dał za 200,000 rubli. — To, co sprzedał Czar­
toryski a teraz sprzeda Sanguszko zapewnie wyrówna 
temu co skonfiskował rząd carski w kraju tym. Więc 
i narzekać na rządy rosyjskie nie trzeba tak bardzo, 
kiedy my własną ręką takie szczerby w fundamentach 
naszego gmachu robimy. Dałby to Bóg żeby ta wia­
domość, o którćj wiem ze źródła niepodejrzanego, nie 
sprawdziła się.

O wystawie starożytności będziecie wiedzieć z innych 
źródeł zapewne. Ja powiem tylko, że pomimo miejsca 
szczupłego, pomimo pospiechu w urządzaniu, pomimo że 
tylko dwie osoby z 10 komitetowych, zajmować się 
wszystkiem musiały, wypadła ona bardzo zadowalnia- 
jąco. Wszyscy podziwiają parę rzędów na koni, z któ­
rych jeden po hetmanie Jabłonowskim, buławę Tar­
nowskiego hetmana i tarczę roboty misternej o którą 
ubiegają się przybyli tu spekulanci antykwaryusże z 
Anglii.

Dział wykopalisk odznacza się wyborem okazów; 
widać że nie jest to zbieranina od amatorów pocho­
dząca — lecz że ręka to umiejętna rzecz kochająca, 
go układała.

Towarzystwo sztuk pięknych z wymówionych so­
bie pewnych odsetków od cen za wejście — za lokal 
ofiarowany — spodziewa się kilkaset reńskich dostać. 
Ciekawismy czy skorzysta z tego jaki artysta potrze­
bujący pomocy, czy wejdzie to w sumę ogólną do­
chodów.

r Dotąd nic nie słyszałem, by się kto wybierał ztąd 
do Torunia na uroczystość Kopernika. Sądzę, że aka­
demia nasza wydeleguje kogo ze swoich członków.

Berlin, 8 stycznia.
(Niepokój prasy i sejmu z powodu ustąpienia księcia Bismar­

cka, jako prezesa gabinetu i rzeczywiste tego powody.)
(ni) Cokolwiek pisały i piszą dzienniki o powo­

dach, dla jakich ks. Bismarck złożył przewodnictwo 
w ministerstwie, a hr. Roon w jego wstąpił miejsce, 
nie ulegać zdaje się wątpliwości żadnej, że przyczyną 
ustąpienia kanclerza nie były nadwątlone jego zdrowie 
ani nawał pracy, któremu zdaniem pism liberalnych 
podołać nie mógł, ale intrygi może dworskie, a nade- 
wszystko stronnictwa zachowawczego, które mimo to, 
co się dzieje, nie jest bez znaczenia, a z którem dwór 
monarcliiczny rachować się musi, może chęć rządu 
okazania żywiołom zachowawczym i party kułarystycz­
nym partiom, że wzgląd na zjednoczenie Niemiec cał­
kowite nie wyklucza jeszcze interesu Prus, a może 
wszystko to razem przyczyniło się do zastąpienia kan­
clerza zachowawczych zasad feldmarszałkiem. Nie chcę 
przez to bynajmnićj utrzymywać, jakoby zmiana ta 
osobach, w istocie rzeczy nie tyle ważna, jak utrzy­
mują niektórzy, już teraz pewien zwrot zapowiadała w 
polityce pruskićj, bo widzę i z każdym dniem się 
przekonywam, że ks. Bismarck jako twórca Niemiec 
obecnych na powszechne stronnictw liberalnych liczyć 
może poparcie. Sądzę tylko, że i ci się mylą, którzy 
do ustąpienia z prezesostwa kanclerza żadnego nie 
przywięzują znaczenia i ci, którzy widząc hr. Roona 
na czele gabinetu pruskiego cieszą się już naprzód, 
że słabnie wpływ narodowo-liberalnych prądów i że 
polityka pruska przestaje opierać się na Laskerach i

Bennigsenach i pokrewnych im duchem mężach. Pi­
smom liberalnym odpowiedziałbym, że mianowanie pre­
zesem gabinetu męża, jakim jest Roon, który przez 
cały ciąg urzędowania swego nie taił się ze zasadami 
zachowawożemi, który rzeczywiście z powodu ordyna- 
cyi powiatowej podał się do dymisyi, jakkolwiek poda­
nie swoje wiekiem podeszłym uniewinniał, z pewnością 
nie jest przypadkowe i bez żadnego znaczenia; zacho­
wawczym dziennikom zaś możnaby wskazać liczebną i 
moralną siłę stronnictw liberalnych w Niemczech, które 
w kanclerzu jedyną widzą rękojmią przyszłych zamia­
rów swoich. Co do mnie, widzę w nominacyi hrabiego 
Roona pewną jakoby stagnacyą w zapowiedzianych 
licznych reformach i projektach rządowych i postano­
wienie przynajmniej chwilowe powstrzymania się od 
tak gwałtownych środków — w dziele reorganizacyi 
Niemiec.

Zdawałoby się, jakoby sfery rządowe, same prze­
straszyły się następstwem bezwzględnćj swój poli­
tyki, które zadowalniając jednych jątrzy i odstręcza 
drugich i same sobie nakazały cierpliwość. Czy takie 
postanowienie na długo ostać się może i ostanie, 
czy ministerstwo Roona zadowolili opinią Prus i Nie­
miec i nie będzie zmuszone ustąpić w krotce miejsca 
innemu, jest to pytanie, którego rozstrzygać nie będę, 
a na które obecna może odpowiedzieć kadeneya sejmu 
pruskiego. Mojem zdaniem ta próba, jeśli tak można 
powiedzieć, zastąpienia popularnego zawsze księcia Bi­
smarcka zachowawczych zasad jenerałem, nie uda się, 
bo prąd żywiołów liberalnych w Niemczech zbyt jest 
silnym, żeby nie miał porwać za sobą nawet zachowa­
wczego ministerstwa. Zwrot nagły, przeciwny dotych­
czasowej polityce już z tego powodu niemożliwem mi 
się widzi, ponieważ pozbawiłby Prusy wpływu prze­
ważnego stanowiska w Niemczech. Przemówienie wczo­
rajsze na posiedzeniu Izby poselskiej hr. Eulenbur- 
ga każę się spodziewać jeśli nie programu minister­
stwa, to przynajmnićj zaspokajających opinią słów ze 
strony prezesa gabinetu, w krotce więc będę w mo­
żności doniesienia wam więcej o przyszłych zamiarach 
nowego prezesa gabinetu. Tutaj nadmienić tylko mu­
szę, że obawa i niepokój objawiające się w prasie co 
do ustąpienia kanclerza, jako prezesa ministerstwa, u- 
dzieliły się wczorajszemu posiedzeniu, na którćm dwóch 
tylko posłów polskich widziałem. Przywódzcy wszy­
stkich stronnictw uważali za swój obowiązek wypowie­
dzieć zdanie swoje ze względu na zmiany zaszłe w mi­
nisterstwie.

NIEMCY.

* Berlin, 8 stycznia. Oświadczenie rządu 
przez usta lir. Eulenburga na wczorajszćm posiedzeniu 
Izby w odpowiedzi na interpelacją deputowanego Las- 
kera, nie zadowoliło wcale, jak to już wczoraj na tern 
samem zaznaczyliśmy miejscu, prasy niemieckiej i pu­
bliczności. Dzisiejsza National-Ztg. powiada, że 
byłoby w porządku gdyby był sam hr. Roon zabrał 
głos i wyjaśnił stanowisko swe do ministerstwa i 
zmiany rządu. Organ liberałów niemieckich poświęca 
cały wstępny artykuł tćj kwestyi i stara się udowodnić, 
że wobec niemieckiego cesarstwa, ministerstwo monar-
n.hii nmalziói nin rr»p in4 ł«U5Zi /Inninałnani oni rrnnnr»o
nia co dawniej. W ten sposob stara się stronnictwo 
liberalne przyjść niejako w pomoc rządowi w trudnem 
jego położeniu obecnćm w obec kraju i życzeń ogółu. 
Ogólna dążność wybitniejszych polityków niemieckich 
skięrowaną jest naturalnie ku jedności Niemiec i ukon­
stytuowania eoprędzej cesarstwa w całćm tego słowa 
znaczeniu, bez wybitniejszej samodzielności pojedyń- 
czych państewek niemieckich chcących ciągle jeszcze 
zachować swą odrębność, pomimo że słabą już jest ich 
opozycya wobec ogólnego prądu i nacisku potężnych 
Prus. Z tego tćż stanowiska należy sobie tłumaczyć 
stosunek hr. Roona do obecnego gabinetu i najnowsze 
rozporządzenia rządu dające tyle domyślenia dzienni­
karzom i dyplomatom.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Izby. Na po­
rządku dziennym posiedzenia dalsze obrady etatu i 
i pierwsze czytanie projektu do prawa o kolejach. Nie­
zadługo przyjdą na stół Izby obadwa projekta do 
praw ścieśniające władzę dyscyplinarną duchownych 
i oddające seminarya duchowne katolickie pod szcze­
gółowy nadzór rządu. Półurzędowe organa donoszą, 
że odnośne projekta przyjęło już ministerstwo, a przy­
jęcie ich przez Izbę napotka tylko na opozycya słabej 
katolickiej frakcyi, która nie zdolną jest przeszkodzić 
rządowi w jego zamiarach i nie dopuścić do przepro­
wadzenia w życie wstrętnych jej reform. Prawa te 
będą odpowiedzią na allokucyą papieską i prędzej czy 
później zrobią z katolickich duchownych podległych 
i zobowiązanych dotąd do posłuszeństwa tylko przeło- 
żonćj im władzy biskupićj, czystymi urzędnikami pań­
stwa. Co się tyczy projektu do prawa o obowiązko­
wych ślubach cywilnych, stojących w ścisłym związku 
z zamierzonemi reformami na polu religijno-pdlitycz- 
nćm, to jak już dawnićj donosiliśmy, cofnięto chwilowo 
przyprowadzenie go do skutku. Protestanckie ducho­
wieństwo bowiem udało się w tym względzie z prośbą 
do samego monarchy, a król przychylił się do niej, 
zwłaszcza że duchowieństwo wychodziło z zasady, iż 
samodzielność kościoła zagwarantowaną jest przez kon- 
styt.ucyą i związki małżeńskie należą do duchownych, 
a nie do cywilnych urzędów.

Odnośnie do przychylenia się monarchy na prośby 
ewangelickich pastorów, postanowiło ministerstwo za­
wiesić chwilowo zredagowany już projekt o obowiązko­
wych ślubach cywilnych, tymczasem przyjść pomoc 
tam, gdzie kościół stawia przeszkody w zabieraniu 
związków małżeńskich, a mianowicie pomiędzy osobami, 
z których jedna przeszła do wyznania starokatolickiego. 
Ministerstwo zamierza sformułować projekt do prawa 
dozwalający na zawieranie związków małżeńskich przez 
starokatolików tam gdzie ich Kościół łączyć nie chce.

T U R C Y A.

Carogród, 2 stycznia. Koła dyplomatyczne 
zajmowały się w tych dniach przedewszystkićm nie­
spodzianym zwrotem rzeczy w Jerozolimie. Patryarcba 
Cyryl, z początku wspierany przez Paszę, nie tylko 
pozbawiony został swego urzędu, lecz wziętym pod 
areszt i pociągnięty do odpowiedzialności za gwałty, 
jakich się dopuszczał w czasie swego urzędowania, w 
czćm najwierniej dopomagał mu poseł rosyjski. Jego 
miejsce zajął obecnie Prokopius, arcybiskup Gazy. 
Czy tenże dłużćj nieco utrzyma się w swej godności, 
to wielkie pytanie. Kyryl bowiem działał, jak to po­
wiedzieliśmy, w porozumieniu z Rosyą, a ta wytęża 
dziś wszystkie swe siły, aby jej protegowanemu włos 
jeden nie spadł z głowy. Prawdopodobnie przeto Cy­
ryl za staraniem przemożnego protektora zostanie u­

wolnionym i narzuconym na godność jerozolimskiego 
patryarchy. Tymczasem Rosya zasekwestrowała dobra, 
znajdujące się w Besarabii, których roczny dochód w 
sumie 120,000 rubli spływał do kalety patryarchy Je­
rozolimskiego.

Komisya śledcza wysłana do Zofii nie wykryła do­
tąd nic niebezpiecznego dla całości państwa. Pewnćm 
jest tylko, że takowa natrafiła na ślad agitacji, których 
wykrycie najnieprzyjemniejsze zrobiło wrażenie w ho­
telu ambasady rosyjskiej w Carogrodzie.

PORTUGALIA.

* Lizbona, 3 stycznia. Dziś otwartą została 
sesya parlamentarna. W przemowie tronowćj położono 
przedewszy8tkiem nacisk na reformę finansową, z po­
mocą którćj udało się przeprowadzić zupełną równo­
wagę między dohodami a wydatkami, i z zadowoleniem 
wskazano na to, że dobrobyt kraju wzmaga się wido­
cznie, co przedewszystkićm przypisać należy pomyślne­
mu w kraju porządkowi publicznemu i nieudanemu 
zamachowi, wymierzonemu przeciw całości królestwa. 
Niepokoje, jakie wszczęły się przed k:lkoma miesiąca­
mi skutkiem ukartowanego sprzysiężania, nie wywołały 
silniejszych wstrząśnięć i zostały usunięte bez ucieka­
nia się do zawieszenia praw zastrzeżonych kon- 
stytucyą. — Niemnićj w dziedzinie handlu, przemysłu, 
gospodarstwa krajowego i wzajemnego kredytu wido­
czny postęp. Rząd nosi się z myślą przedłożenia 
wniosków zmierzających do podniesienia dobrobytu 
królestwa i w tćj mierze liczy na poparcie obu Izb. 
Przedewszystkićm zamierza zbudować drogi żelazne w 
północnych prowincyach, dzięki którym ustaloną zo­
stanie najkrótsza droga między Lizboną a Francyą, a 
tym sposobem między Portugalią i innemi państwami 
europejskiemu Mowa tronowa zapewnia w końcu, że 
rząd może liczyć na większość w Izbie, co też jest i 
rzeczywiście. — Przy wyborach na marszałka i wice­
marszałka odnieśli zwycięztwo kandydaci rządowi.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 8 stycznia. W. książę następca tro­
nu miał znowu noc bardzo dobrą. — Febra bardzo 
słaba, puls prawie normalny; siły także już wracają 
widocznie.

Strasburg, 8 stycznia. Wedle obwieszczenia pre- 
zydyum naczelnego Alzacyi i Lotaryngii wolno odtąd 
będzie tak Niemcom jak Francuzom przekraczać gra­
nicę bez pasztortu i podróżować po obu krajach pod 
tym jedynie warunkiem, aby w razie potrzeby mogli 
wykazać nazwisko swoje i narodowość.

Bern', 8 stycznia. Rada związkowa nakazała sta­
nowczo rządowi kantonu Wallis w skutek sprawozda­
nia o czynności Jezuitów w zakładach szkolnych tego 
kantonu, aby zastosował się nadal do odnośnych praw 
związkowych, w przeciwnym bowiem razie komisarz 
związkowy do Wallisu posłany zostanie.

Bern, 8 stycznia. Poseł szwajcarski w Rzymie 
otrzymał od Rady związkowćj rozkaz, aby jak najusil- 
nićj starał się u rządu włoskiego o uregulowanie po­
łączenia linii Camerlata—Chiasso z linią Chiasso— 
LuS«uv, wj'Ka.i.uj^v otruty, jakie każde spóźnienie mo­
głoby za sobą pociągnąć dla budowy kolei przez górę 
św. Gotarda.

Bazylea, 8 stycznia. Pisma szwajcarskie a mia­
nowicie Basler Nachrichten żądają od rady zwią­
zkowćj internowania zbiegłych do Rorschach ¡bawarskich 
nltramontanów, redaktora Karóla Zander i szambelana 
Linden.

Londyn, 8 stycznia. Wedle wiadomości do Dai­
ly News przysłanćj, otrzymał przybyły tu z Peters­
burga naczelnik trzeciego oddziału kancelaryi carskićj 
hr. Szuwałow misyą do tutejszego gabinetu, którćj ce­
lem ważne interesa polityczne. — Minister spraw we­
wnętrznych p. Bruce nie przyjął deputacyi, chcącej 
się wstawić za uwięzionymi z powodu strejku 'ro­
botnikami gazowymi, wezwawszy ją, aby prośbę swą 
wyłożyła w osobnym memoryale, którego dokładne zba­
danie przyrzekł. — Wczoraj odbył się w Derby-Hall 
mityng, na którym głównie przemawiał p. Charles 
Dilke. Zresztą wywiązał się z tego dłuższy zgiełk, 
który ustał po częściowćm zburzeniu lokalu i bójkach.

Wiedeń, 8 stycznia. Wiener .Abendpost do­
nosi, iż jest upoważnioną do oświadczenia, iż wiadomość 
rozmaitych dzienników o zamierzonej dymisyi lub od­
wołaniu hr. Beusta z posady ambasadorakiej żadnćj nie 
ma podstawy.

Londyn, 8 stycznia. Przybyły tu w nadzwyczaj­
nej misyi hr. Szuwałow udał się, jak Pall Mall Ga­
zette donosi, bezpośrednio po swojćm przybyciu do 
Weimer Castle do lorda Granville dla odbycia z nim 
konferencyi. Dziennik ten sądzi, że hrabia ma sobie 
poruczoną przez cara misyą bezpośrednią i ma objawić 
angielskiemu rządowi jego przyjacielskie i pojednawcze 
uczucia.

CarOgrÓd , 7_j stycznia. Patryarcha jerozolimski 
Cyrillus przybył tu.

Carogyód, 8 stycznia. Gubernator jeneralny Bo- 
snii Raschid basza udał się na granicę Czarnogóry, by 
razem z tureckim komisarzem Tefik bej rozpocząć 
śledztwo z powodu sprawy lipowskiej. Ze'’strony rzą­
du czarnogórskiego spodziewany jest także komisarz.

T
Ż€
ki
ir
fr
w
m
9l

W
Z(

k

u
r
c
i

t

TEATR POLSKI W POZNANIU.

W dniu wczorajszym przedstawiony dramat Balzaka Ma- 
c<) . a już był przed paru tygodniami na scenie naszej grany, 
mówiliśmy wówczas o nim obszernie, dziś powtórzyć możemy 
tylko to, cośiny poprzednio pisali dodając, iż przedstawienie to 
wypadło jeszcze z większą preeyzyą niż poprzednio, wskutek 
czego całość wyszła bardzo.dobrze. Przyczem podziękować mu- 
simy dyrekeyi, iż wyrzuciła z aktu piątego ów chor Szumana, 
który pierwszym razem tak niefortunnie wykonany, nie mógł 
się przyczynić do podniesienia uroczystego w zgromadzonych 
widzach nastroju i psuł efekt wywołany grą występujących w 
tej scenie osób.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznan, 9 stycznia. W sobotę w teatrze miejskim 
daną będzie, czarodziejsko-komiczna melodrama: Młyn dia­
belski, napisana przez jednego z znakomitych pisarzy szkoły 
romantycznej w dramaturgyi niemieckiój, a która z powodzenia 
takj na scenach niemieckich jak polskich jest grywaną.

— * * Na przedstawieniu polskiem w poniedziałek było 
osób 397; wczoraj 285.
... — * Rozporządzenie królewskie nakazujące wykład re- 

ligii po katol. zakładach naukowych W. Księstwa Poznań, w ję­
zyku niemieckim podamy dla braku miejsca w jutrzejszym nu­
merze.

— * Od p. Sarneckiego, dyrektora teatru polskiego, od­
bieramy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze!
Nie lubię polemiki w kwestyi teatru i nigdy do niej nie



uciekam się, pozostawiam zawsze sąd A wyrok publiczności, któ­
ra w materyach scenicznych większćm lub mnisjszem poparciem 
rozstrzyga, co dobre, a co zle. Jednakże dziś czuję się obowią­
zanym te kilka wyrazów napisać i prosić Cię o zamieszczenie 
¡eh w szpaltach Twego szacownego pisma. Skłaniają mię do te­
go po pierwsze: pewna naturalna galanterya, należna dla takiej 
artystki jak panna Bogdani, i powtóre zapytanie, jakie mi zro­
bił w ostatniem swojem sprawozdaniu Twój recenzent teatralny, 
na które należy mi odpowiedzieć.

Panna Kleczkowska v. Bogdani jest tem szczęśliwśm zja­
wiskiem muzykalnem, dla którego kilka wyrazów większej lub 
mniejszej pochwały nie zwiększy lub nie zmniejszy jej zasłużo­
nych tryumfów: dla tego więc krytyka jej śpiewu odznaczać się 
powinna niezmierną jednością. Szczerze Ci powiem, Szanowny 
panie Redaktorze, że, pomijając już wyrazy „nieco do życzenia“, 
elastyczne i nic nieokreślające, użyte przy zdaniu sprawy z wy­
konania aryi z „Fausta“ — zarzutu, że trille panny B. były 
mdłe, słabe i często w połowie taktu przechodziły w 
passaże, najzupełniej nie rozumiemy i pomimo szczerój ochoty 
domyślenia się, o co rzecz chodzi — rozwiązania zagadki zna­
leźć nie jesteśmy w stanie.

Teraz na zapytanie, na co p. Grabiński ustroił się w 
płaszcz czerwony, odpowiemy, że tak w Hiszpanii, jak we 
Włoszech, jak i u nas nareszcie w górach, wodzowie opryszków 
mieli zwyczaj odznaczać się od ogólnego rozbójniczego gminu 
czerwonym płaszczem. Z tej próżnej właściwości ludzkiego cha­
rakteru może płynie także starożytny lub średniowieczny pur­
purowy płaszcz na ramionach fundatorów dziedzicznych dyna- 
ätyi. Dopiero Garibaldi czerwony kolor zdemokratyzował, ubie­
rając żołnierza równości w czerwoną koszulę. Zresztą co do 
Karpackich Górali“ najlepiej objaśniają reżysera a i recenzenta 

zarazem, wyrazy piosnki:
„Czerwony płaszcz, za pasem broń 

„1 topór, co błyska z dala“. . . i t. p. 
napisane w sztuce przez Korzeniowskiego, odznaczającego się 
jako autor niezmierną ścisłością i obeznaniem się z kolorem lo­
kalnym obrazu, który tworzy i maluje. Zatem p. Grabiński miał 
słuszność ustroić się w płaszcz czerwony — i to dopiero w 
scenie z Praxedą, w której po raz pierwszy występuje jako
herszt opryszków.

Mimowoli, kiedyśmy się rozgadali, radzibyśmy przypomnieć 
Twemu recenzentowi teatralnemu, Szanowny Panie Redaktorze, 
źe „Horacyusze“ nie koniecznie obsypani są pyłem zapomnienia, 
kiedy nie ma niższego zakładu naukowego w Francyi i w in­
nych krajach, w których w szkołach wykładanym jest język 
francuzki, ażeby nie uczono na pamięć Przekleństwa Ka­
milli, bo bohaterka „Horacyuszów“ nie Kornelia lecz Ka­
milla nazywała się i nawet afisz nasz, niejednokrotnie zbyt po­
spiesznie korygowany — pod tym względem nie zbłądził.

Racz przyjąć przy tem, Szapowny Panie Redaktorze, zape­
wnienie o mojem najgłębszśm poważaniu, z jakiem dla Niego 
zostaję

| Zygmunt Sarnecki.
Poznań, 7 stycznia 1873.
Na list powyższy p. Dyr. Sarneckiego pozwolimy sobie 

kilka choć słów odpowiedzi dorzucić.
P. Sarnecki występuje w szranki polemiczne za p. Bogda­

ni z galanteryi, jak powiada, tem samem wytrącił nam broń z 
ręki — i my zwyciężeni, możemy tylko tak dziś jak i poprze­
dnio wyrazić się z wielkiem uznaniem dla znakomitej artystki, 
u której bez galanteryi twierdziliśmy i twierdzimy, że śpiewa i 
gra znakomicie — a do tego stopnia uznawaliśmy to, że ją z 
żadną mierną śpiewaczką nie porównywaliśmy i nic śmielibyśmy 
porównać.

Co do owego płaszcza w Karpackich Goralach, tonie 
chodzi o kolor, lecz o długość — podobnej opończy włóczącój 
się po ziemi wódz opryszków w górach zwłaszcza nosić nie 
mógł. Co innego w salonach — co innego w górach. Zrobiliśmy 
o tem wzmiankę, sądząc, że Dyrekcya przyjmie ją z uznaniem, 
zwłaszcza że nie raz widzimy rażące niewłaściwości w ubiorach. 
Pan Dyrektor uważa, iż nie mamy racyi — mniejsza o to — toż 
sądzi w apelacyi publiczność. Ona również osądzi, czy „Horacy­
usze“ u nas nie są okryte pyłem zapomnienia, a podanie Kor­
nelii zamiast Kamilli, możemy Szan. p. Dyrektorowi zape­
wnić, było po prostu skutkiem pomyłki drukarskiej.

(Przypisek Redakcyi).
— * Hr. Königsmarck, naczelny prezes naszego Księ­

stwa, będzie wedle najnowszych wiadomości jakie Ostdeutsche 
Ztg. odbiera z Berlina, na pewno ministrem handlu w miejsce 
ustępującego ministra Selchowa.
o, — * Policya poszukiwała dzisiaj po publicznych loka­
lach wczorajszego numeru Fos en er Ztg. z powodu alokucyi 
papieskiej, z którćj ustęp odnoszący się do Niemiec zamieszczo­
ny był w dosłowuóm tłumaczeniu w ogłoszonym wyroku tutej­
szej deputacyi kryminalnej orzekającej prawomocność konfiskaty 
rzeczonego dziennika, w którym pierwotnie odnośny ustęp ulo- 
kucyi papieskiój już był zamieszczonym.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Na starym dwor­
cu kolei żelaznej skradziono pozawczoraj pewnej damie torbę 
skórzaną, w której znajdowały się następujące przedmioty: dwa- 
dzieściapięć talarówka, kupon na dwadzieścia talarów, 4 talary 
10 sgr. brzęczącą monetą, 2 polskie książki do nabożeństwa, 2 
flaszki wody z Lourdes, para nożyczek, żelazko do zapiekania 
włosów, szczoteczka itd. — Pewnemu majstrowi szewskiemu 
skradziono srebrny cylinder, a wędrującemu czeladnikowi sto­
larskiemu na noclegu t. z. berlinkę, z rozmaitemi przedmiotami. 
Przy Ogrodowej ulicy znaleziono w poniedziałek przed domem 
Sióstr Miłosierdzia podrzucone dziecko, liczące 1} roku. — W 
bójce, w której wzięło udział dwóch czeladników rzeźniekich 
odniósł jeden z nich ciężkie uszkodzenie cielesne.

— * Na Katolika otrzymaliśmy od A. N. M. z Miłosła­
wia Tal. 2; razem złożono dotąd Tal. 230.

— * Przy tutejszej szkole realnej obsadzono już pra­
wie wszystkie wakujące posady. Przedmioty udzielane pierw 
przez dr. Jutrosińskie go obejmie dr. Hohlfeld, w miejsce 
dr. Warschauern przybył dr. Rumpe z Wrocławia. Dy­
rektor dr. Geist obejmie urząd z rozpoczęciem nowego 
roku szkólnego. Pozostaje jeszcze do obsadzenia posada pier­
wszego niemieckiego wyższego nauczyciela (na której pierw zo­
stawał dr. Haupt); do takowej pensyą 1500 talarów zgłosiło sie 
wielu kandydatów.

— * Język polski pozostanie przedmiotem obowiązko­
wym, jak to nas poucza odnośne rozporządzenie przesłane w 
tych dniach przez ministra wojny tak dyrektorom, jak i kole­
giom nauczycielskim, tylko w gimnazyum w Ostrowie i gi­
mnazyum w Poznaniu i w polskim oddziale szkoły realnój

w Poznaniu; w wszystkich zaś innych publicznych zakładach 
W. Ks. Poznańskiego i w niemieckim oddziale szkoły realnój po­
znańskiej, zaliczonym odtąd będzie do przedmiotów, które tylko 
na wyraźne życzenie uczniów mogą być im udzielane.

— * Obliczenie bydła rozpocznie się 10 b. m., i obejmie 
konie, muły, osły, bydło, owce, świnie, kozy, dalej ule i uprawę 
jedwabników, przy których to ostatnich należy podać ilość wy­
robionych r. 1872 kokonów. Z mających się obliczyć koni są 
wyjęte konie wojskowe i przeznaczone na użytek prywatny ofi­
cerów. Przy obliczeniu koni należy podać, ile jest źrebaków ni­
żej.1. roku, ile do lat 2, ile do lat 3; przy koniach: ilej liczy 
wyżej lat 3, ile znajduje się koni cugowych, ile takich, które 
przeważnie używa się do gospodarstwa, ile zatrudnionych przy 
zakładach fabrycznych, a w końcu ile przeznaczonych do jazdy 
zwyczajnej i pod wierzch. Przy obliczeniu bydła należy roz­
różnić. cielęta niżej pół roku, dalej bydło do lat 2, wyżej lat 2, 
daléj wpisać ilość wołów, byków i krów. — Przy obliczeniu 
owiec należy przedewszystkićm wymienić merynosy', jagnięta.

— * Inspektorowie szkolni w Prusiech Zachodnich. 
Ks. proboszcz Królikowski zwolnionym został z urzędu inspe­
ktora lokalnego w szkołach w Komlerowie i Kłoni, a inspekeya 
szkólna powierzoną tutaj właścicielowi dóbr Bote i kapitanowi 
po za służbowemu br. Hillerowi. Również pozbawionym został 
inspekcyi nad katolicką szkołą elementarną w Buckowie tam­
tejszy pleban Górski, a w jego miejsce obrany właściciel dóbr 
rycerskich Webie z Bługowa.

— * Casus belli. Gdyby tylko Szwecya i Włochy miały 
jakąkolwiek chętkę pobicia się, toby znalazły teraz wyborny 
c sus belli. Wiktor Emanuel wysłał przed paru tygodniami 
pułkownika margrabiego Bagnaso do Sztokholmu jako nadzwy­
czajnego posta ż powinszowaniem z powodu wstąpienia na tron 
króla szwedzkiego. W sobotę król Oskar zaprosił margrabiego 
na obiad do siebie i przód obiadem wręczył mu pudełko z or­
derem. Uradowany margrabia, który przez całą drogę do Sztok­
holmu myślał tylko o orderze, nie otwierał pudełka przed obia­
dem, pewny, że tam się znajduje wielki krzyż orderu miecza. 
Po obiedzie przyjechawszy do siebie zagląda do pudełka i znaj­
duje tam tylko krzyż komandorski. Gniew jego i żal byl tak 
wielki, że natychmiast odesłał swój Order na ręce szwedzkiego 
ministra spraw zagranicznych. Było to niesłychane wykroczenie 
przeciw etykiecie i tylko dzięki wyrozumiałości szwedzkiej nie 
pociągnęło za sobą groźnych następstw. W parę dni potem był 
bal u ambasadora włoskiego’— ale salony świeciły pustkami, 
w»:yscy Szwedzi poodsyłali ambasadorowi zapraszające karty.

-—* Teatr w Kolmarze (niemiecki) został z powodu 
odbywających się w nim codziennie zaburzeń i burd zamknięty. 
Następujące intermezzo dało powód do zamknięcia. Z roli 
wypadło młodziutkiemu amantowi powiedzieć następujące słowa: 
Nędza i głód zmuszają mnie do pozbycia się najdroższej pamią­
tki, kup pan odemnie zegarek, jest to zegarek mojej matki! Na 
to odzywa się glos z sfer wyższych teatralnej sali pochodzący: 
Kłamiesz! to nie jest zegarek twój matki, zabrałeś go we Fran­
cyi ... Słowa te wywołały burzę oklasków ze strony fraucuz- 
kich słuchaczy, Niemcy odpowiedzieli po swojemu, przyszło 
wreszcie do walki na pięści i kije. Teatr w skutek tego zam­
knięto.

— * Reklama. Pewien amerykański dziennik w ten 
sposób ehce pozyskać abonentów: Kochany czytelniku! racz 
tylko naprzód zapłacić prenumeratę, a w razie śmierci zaszczy­
cimy cię dwuszpaltowym nekrologiem.

— * W Nowym-Yorku w Ameryce międzynarodowa ka­
wiarnia p. S. Lieders przy Chatham Square 192, tak zwane 
Cafó Internationale, posiada dzienniki polityczne i litera­
ckie pisma prawie wszystkich narodowości. W spisie znajdu­
jących się w rzeczonej kawiarni pism politycznych znajdujemy 
z pism polskich Dziennik Poznański.

— * Jenerał Klapka, znany z ostatniego powstania nie­
mniej jako twórca legionów węgierskich na ziemi włoskiej zo­
stał powołanym do dokonania dzieła reorganizacyi armii ture­
ckiej. Klapka pobierać będzie rocznie 200,000 guldenów pen- 
syi, a po skończonej organizacyi, co za lat dwa nastąpi, wypła­
cone mu zostaną 200,000 guld.

— * Smutnej pamięci jenerał Artur Gorgey, dowodzą­
cy wojskami węgierskiemi w_ czasie ostatniego powstania, który 
armią swą oddał na łaskę i niełaskę marszałka Paszkiewicza, 
otrzymał obecnie posadę urzędnika przy węgierskiej kolei wscho- 
dniśj. Przedsiębiorcą kolejowym jest adjutant Górgeya z roku 
1849.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 10 stycznia Aga- 
tona pap; w kalendarzu słowiańskim Dobrosława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinie 4 
minut 6.

Dnia 10 stycznia 1529 sejm w Piotrkowie przepisuje usta­
wę dla sądów pruskich. — 1677 otwarcie sejmu w Warszawie. 
— 1837 śmierć uczonego Jana Uruskiego.

(m)7Śrem, 4 stycznia. (Nauczyciel gimnazyalny inspe­
ktorem szkólnym. — Zastępca. — Rozpoczęcie nauki. — Nauka 
języka polskiego. — Ogień. — Nieszczęście. — Wybory miej­
skie). — Jak to już dawniój donosiliśmy, mianowano tutejszego
nauczyciela gimnazyalnego Schlusinskiego prowizorycznym

biński. Nowo mianowany inspektor‘przenosi się w tych dniach 
do Wągrówca, gdzie stale zamieszka. Na zastępcę urlopowa­
nego tymczasem nauczyciela gimnazyalnego przysłało prowin- 
cyonalne kolegium szkolne kandydata wyższego stanu nauczy­
cielskiego, doktora filozofii Otto, który dotąd odbywał rok 
próby w gimnazyum międzyrzeckióm. Nauka w tutejszem gi­
mnazyum rozpocznie się we wtorek dnia 7 b. m. Ile słysze- 
iśmy, nauka języka polskiego wykreśloną ma być 

od Wielkiejnocy roku bieżącego z planu tutejszego 
gimnazyum, w któróm liczba polskich uczniów wy­
nosi trzy czwarte ogólnej liczby uczniów, uczęszcza­
jących do tego zakładu, i pozostawioną do woli 
uczniów, czyli raczej ich rodziców. — W nocy z dnia 
30 grudnia na 31 wybuchł ogień w karczmie we wsi Gaju i 
obrócił cały budynek w perzynę. Wielkie przytem stało się 
nieszczęście, bo cztery osoby, należące do jednej familii, a mie­
szkające w tym budynku, ratując swe mienie, nie zdołały uciec 
z palącego§się domuj-iznalazły okropną śmierć w płomieniach. 
Trzy z tych osób spaliły się na węgiel, a czwarta, schroniwszy 
się do sklepu uległa uduszeniu się. Do sklepu schronił się 
także gościnny ze żoną, znalazłszy w" czasie ratowania własnego

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania w 

dniu ll stycznia r. 1873. 
po południu o godzinie 4 tej.
Przedmioty obrad;

i- Wprowadzenie i zobowiązanie nowo 
resp: powtórnie obranych radzców miejsk.

2. Obór radzcy prczydującego i zastępcy 
tegoż na r. 1873.

3. Obór członków komisyi fachowej na 
r. 1873,

.4- Podwyższenie opłaty zamiataczom ulic 
Smolskiemu i Gałce.

6. Obór zastępey komisyi szacunkowej 
do rozkładu klasyfikacyi dochodu.

1 »■ Obór arbitra dla X cyrkułu.
'• Wydzierżawienie miejskich łąk i par­

cel ornych na obszarach Górczyn.
8. Sprzedaż gruntu pomiędzy gruntem

przy ulicy Magazynowej No. 1 i króle- 
wskim sądem powiatowym.

"• Osobiste sprawy. (231)
podpis. Pilet.

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie w Księstwie Poznańskiem
'apartamencie Poznańskim w powiecie 

oornickim położone Popówlco, ze wsi tego 
™ego nazwiska, wsi Popowa i lirha- 

z folwarków Zagaja i Wyclgo- 
jftMca składające się, do Hrabiego 
kt;exa«dra Kilińskiego należące, 
zar własności na imię tegoż jest
g Pisany i które z objętością 1327 hektarów 
Poda łasck kwadratowych — opłacie
ne„a“u gruntowego ulegają, podług ustalo- 
eJ’° czystego przychodu na podatek z 
z w t ^766,65 tal., na podatek budynkowy 
®a, ;,0§ci ubytku na 517 tal. sprzedane być

drogą subhastacyi koniecznej

28 maja 1873. r.
w przed poł. o godz. 9tej

Rrm a Królewskiego sądu powiatowego

rzym^8 Z reJes^ru podatkowego, odpis wie- 
Potv ■ karty, księgi gruntowej, wykaz hi- 
cząc Zn^ ’ wszystkie inne wiadomości ty-

1 e się tychże dóbr rycerskich z anexami

jako też szczególne warunki sprzedaży przez 
interesentów już stawione lub jeszcze sta­
wić się mające przejrzane być mogą w III 
biórze podpisanego Królewskiego Sądu Po­
wiatowego w Rogoźnie podczas zwyczajnych 
godzin służbowych. (238)

Osoby, które chcą rościć do powyżej 
opisanej nieruchomości prawa własności łub 
nie zahipotekowaue prawa realne, do któ­
rych skuteczności przeciw trzecim osobom 
jest atoli podług prawa potrzebne zainta- 
bulowanie w księdze hipotycznej, wzywa 
się niniejszem, aby swe pretensye najpóźniej 
do powyższego terminu licytacyjnego zapo­
wiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pub­
licznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na

dzień 30 maja 1873 r.
w południe o ,godzinie 12tej 

w lokalu urzędowym podpisanego Królew­
skiego Sądu Powiatowego.

Rogoźno, dnia 11 grudnia 1872. 
Królewski Sąd powiatowy. 

Sędzia subhastacyiny.
W drodze, z Ojgrodowćj uli­

cy 1» na Półwlejską 11 zginął

kołnierz futrzanny,
szare baranki — który uprasza się 
oddać za wynagrodzeniem Półwlejska 
nllca 11 na III piętrze. (243)
0®^ We Wtorek
rozpoczynam u siebie

d. 14 b. ni.

lnirs taiica
dla początkujących —- dla dam o 7. dla 
panów o 8 godzinie. (219)

Rochacki.
Ogrodowa nl. 1». (Hotel Wiedeński)

DWÓCH ZECERÓW
poszukuje drukarnia (226)

J. Buszczyóskiego
w Toruniu.

dobytku zawalone przepalonemi spadłemi belkami wyjście z bu­
dynku. Obie te osoby zdołano jeszcze dość wcześnie wycią­
gnąć bocznym otworem ze sklepu. Lubo były one już bez 
przytomności i znaku życia, to jednakowoż pizybyla na miejsce 
pożaru dziedziczka, pani Kęszycka, posłała natychmiast po do­
ktora Powidz,kiego do Śremu, który sztuką lekarską zdołał je­
szcze przywrócić je,do życia. Małżonkowie ci zawdzięczają swe 
ocalenie od śmierci dwom ostatnim. — Zwracamy uwagę mie­
szkańców naszego miasta, że w Środę dnia 15 b. m. odbędą się 
wybory trzech reprezentantów miejskich w miejsce występują­
cych kupca Floryana Mayera z oddziału III, kupca Gurnpla 
Mittwocha z oddziału II i kupca Moryca Schreibra z oddziału I. 
Wybierać będą wyborcy trzeciego oddziału od godziny 11 do 
12 i wyborcy pierwszego oddziału od godziny 12 do 1. Nie­
chaj każdy z wyborców spełni, jak należy, swoją powinność!

(Q) Grodzisk, 6 grudnia. (Rozbite nadzieje. — Nowy 
mansyonaryusz. — Kółko towarzyskie. — Stowarzyszenie cze­
ladzi katol. — Harmonia). — W ostatnią sobotę przed Nowym 
Rokiem przybył do nas ks. Samarzewski ze Środy celem 
założenia w Grodzisku spółki pożyczkowój, która jednak dla 
nieprzewidzianych przeszkód zawiązaną nie została. A tak za­
biegi ludzi dobrej woli około wprowadzenia w życie instytueyi 
tak koniecznie potrzebnej dla każdego zakątka polskiego a 
zwłaszcza dla Grodziska, znowu pożądanego nie odniosły skutku.

W miejsce ks. P., którego konsystorz poznański na wika- 
ryat do Połajewa przesiedlił, objął wakujący tutaj mansyonaryat 
ks. Schröder, były proboszcz wieleński.

Z pomiędzy trzech istniejących u nas towarzystw polskich 
najwięcój w ostatnim czasie daje znaki życia Kółko towa­
rzyskie, które znów wczoraj urządziło na sali p. Kutznera 
wieczorek towarzyski. Odegrana przez amatorów komedya Ko­
rzeniowskiego: Stary Mąż całkiem tym razem zadowolniła 
bardzo licznie zebraną publiczność, co na tóm większe i z tego 
powodu zasługuje uznanie, iż role bardzo późno zostały obsa­
dzone. Zabawa tańca, która aż do świtu trwała, odbyła się 
także w jak największym porządku, co najlepićj świadczy o pa­
nującej obecnie zgodzie i jedności w łonie towarzystwa tego. 
Zaznaczyć tu jeszcze wypada, iż składki, które dawniój tak o- 
pieszale płacono, teraz bardzo regularnie do kasy wpływają.

Stowarzyszenie czeladzi katolickiej, które od 
niejakiego czasu mocno kuleć zaczęło, urządza dla pokrzepienia 
sił swoich bal składkowy, który się w przyszłą niedzielę na
sali p. B. odbędzie. W braku lepszój strawy 1 i-,~ --------
dobra, bo „kto się bawi, ten o złem nie myśli1
ny nasz Adam.

Najgorzej ze wszystkich istniejących tu towarzystw tak 
polskich jak niemieckich stoi Hann o ni a. Już od kilku mie­
sięcy ma jej się bardzo ku zachodowi, co głównie przypisać na­
leży oziębłości obecnego dyrygenta, który pomnąc na przysło­
wie :,„Est labor ingratus, quem praemia nulla sequuntur“ — za­
ledwie raz przez kilka tygodni raczy zaszczycić zebranie swoją 
obecnością.

tal. z kolei płacono; na styczeń 57}-58, styczeń-luty 57}-}, kw.- 
maj 57}-}, maj-czerwiec 56}-57-56} tal. pl. czerw.-lipiec —

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 38-49 tal. wedle gat. żąd. 
czeski 42-45, wschodnio- i zachodnio-pruski 44-45}, pomorski 
45-46} tal. z kolei plac.; na styczeń —, kwiecień-maj 45}-}, 
maj-czerwiec 46 tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23} tal. na sty­
czeń i styczeń-luty 23^-23, kwiecień-maj 2421/,,-, maj-czerwiec 
24}-^- tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
016j skalny per 100 kilo w miejscu 15 tal., na sty­

czeń i styczeń-luty 14 jł tal. płac.
Okowita per 100 kilo 4 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 20-24 sbr. płacono, na styczeń i styczeń-luty 
18 tal. 3-5 sbr., luty-marzec 18 tal. 5-6 sbr. kwiecień-maj 18 tal.
15- 19 sbr., maj-czerwiec 18 tal. 16-20 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 
25-27 sbr. płac.

• Mąha. Berlin, 8 stycznia. Pszenna Nro. 0 11}-} tal. 
Nro. 0 i 1 11-10}, rżana Nr. 0 8}-8 — Nr. 0 i 1 7"|„-|.

Giełda wrocławska, 8 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale, poślednia 11-12, średn. 

12-13, piękna 14-}, wys. piękna 15-} tal.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-14, średnia

16- 17}, piękna 18-20, wysoko-piękna 20}-22 tal.
Zy to: per 1000 kilo spokojnie; na styczeń i styczeń-luty 

58}, kwiecień-maj 58} tal. żąd. przed giełdą 58} płac.
Pszenica: por 1000 kil. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pł.
0 wie s: per 1000 kilo, na styczeń 42 talar., kwiecień-maj 

44} tal. plac.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; w miejscu 22} 

tal. żd., na stycz. 22jfi,‘ styczeń-luty 22} żąd., kwiecień-maj 23} 
pl. i żąd., maj-czerwiec 24} tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100°/o bez handlu; w miejscu 17} 
tal. żądano 17} pl.; — na styczeń i styczeń-luty 17,} płacono, 
kwiecień-maj 18} żąd., czerwiec-lipiec 18-£ tal. płacono.

BAZAR.

taka czasem 
mówi genial-

fiursa telegraficzne.
SZCZECIN, 9 stycznia 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: bez zmiany

grudzień 82 
na wiosnę 83} 
maj-czerwiec 83}

Żyto: słabo 
na grudzień 54} 
na kwiecień-maj 56 
maj-czerwiec 55}

KUKŁIN, 9 stycznia 1873.
Stan powietrza: piękne

Oléj rzjep.: 
w miejscu 23} 
na grudzień-styczeń 22} 
na kwiecień-maj 23}

Okowita: 
w miejscu 17-Jy 
na grudzień 17} 
na kwiec.-maj 18} 
na raaj-czerw. 18-,}

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 9 stycznia:

Wichliński, z zonąj Giecza, X. Preibisz z Gostynia,

wa, Ks. Fiiske Oficyal z Sypniewa.
HOTEL FRANCUZKI. Breza z rodziną z Świątkowa, Dmu-

chowski, Pani Gołcz i Pani Morzycka z Królestwa Polskiego, 
Rejewski z Sobiesiernia, Biegański z Cykowa, Wendt z 
Pawłowa.

Ostatiaie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 9 stycznia» Izba deputowanych. 
Marszałek oznajmia Izbie o śmierci deputowa­
nego Sanckens, który położył wielkie zasługi 
około'dobra ogółu. Izba uczciła pamięć zmar­
łego przez powstanie z miejsc. Minister handlu 
przedłożył plan budowy gmachu przemysłowego 
muzeum. Następnie nadeszła do Izby interpe- 
lacya podpisana przez trzydziestu deputowanych 
a dotycząca środków rządu przeciw prasie z po­
wodu ałlokucyi papiezkiej. Interpelacya ta od­
czytaną będzie jutro na posiedzeniu. W końcu 
przystąpiła Izba do drugiego czytania etatu mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Przy rozpoczętem dziś ciągnieniu I klasy 147 

kroi, loteryi klasowej padly 2 wygrane po 3000 tal. na nr. 11441 
i 14258; 2 wygrane po 1200 tal. na nr. 10202 i 28653; 3 wy­
grane po 500 tal. na nr. 40610, 77913 i 79620 i 4 wygrane do 
100 tal. na nr. 46080, 49638, 52621 i 56414.

Berlin, 8 stycznia 1873.
Król, dyrekcya jeaeralna loteryi.

Giełda berlińska, 8 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żądano.; biała.polska 86} tal. z kolei płac.; na styczeń 
82-81}, na kwiecień-maj 83}-}, maj-czerwiec 83S-83, czerw.-lipiec 
— tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-60} tal. wedle gat. żad. 
piękne rosyjskie 58}, dobre krajowe 59-}, piękne krajowe 59}

MB KOMPOZYCYE
wydane nakładem Ferdynanda Hosicli, księgarza, 
do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Po­

znaniu i na prowincyi:
Msze i śpiewy kościelne

Stanisława Maiaiisszlil.
SERYA DRUGA

(ozdobiona portretem)
Nr. 1. Msza Piotrowińska. Na chór mięszany i głosy solowe z towarzyszeniem orga­

nów. Słowa Justyna Wojewódzkiego. (Ostatnie dzieło autora). 2 tal. 10 sgr.
Nr. 2. Msza żałobna. Na 4 głosy z towarzyszeniem organów. 1 tal. 5 sgr.
Nr. 3. Kiedy ranne wstają zorze. Czterośpiew z towarzyszeniem organów, 12} sgr. 
Nr. 4. Inclina aurum tuum. Modlitwa na jeden głos (Sopran albo Tenor) z towarzy­

szeniem organów. 77, sgr.
Nr. o. Psalm (pierwszy) przekładania F. Karpińskiego. Na jeden głos z towarzysze­

niem organów. 71/, sgr.
Nr. 6. Boże Zbawco mój. Na jeden głos. 5 sgr.
Nr. 7. Illumine oculoś meos. Graduale Duettino. 5 sgr.
Nr. 8. Modlitwa do Boga Rodzicy. Na jeden głos. 5 sgr.
'Nr*- 0 Hymn do Pana Jezusa. (Słowa Wład. Syrokomli). Na jeden głos. 77, sgr.

Hymn do Matki Boskiej. Na dwa głosy (Alt i Bas) Duettino. 71/, sgr. 
Pozdrowienie, Anielskie. Na 4ry głosy z towarzyszeniem organu. 7’/» sgr. 
Modlitwa Pańska. Na jeden głos (Mezzo-Sopran albo Baryton) z towarzysze­
niem organu. 5 sgr.

Nr. 13. Benedictus. Na cztery głosy z towarzyszeniem organu. 10 sgr.
?biór ten ?ta}>owiący dalszy $iąg utworów kościelnych Moniuszki) wydanych p. t. 
Muzyka Kościelna, składa się z kompozycyi zupełnie nowych, dotąd nigdzie nit 

wydanych, odznaczających się nadzwyczajnem bogactwem melodyi i harmonii, jak to nas 
przekonywa znana powszechnie i z wielkiem upragnieniem oczekiwana Msza Piotro- 
niiiskn, będąca pierwszym N-rem zbioru tego.

Osoby na prowincyi zamieszkałe, biorąc wszystkie 13 num. naraz, kosztów prze­
syłki me ponoszą. (81)

Poszukują się pomieszkania 
meblowane każdćj wielkości w bli­
skości Działowego placu, do zajęcia od 
dnia 16 stycznia 1873. 0 łaskawe 
adresy z podaniem ceny uprasza się 
w Hotelu de Berlin. (241)

Pszenica: spok. 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 71 
Okowita: stale 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kurs
początk.

kúrs
końcowy

Olój skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kura
końcowy

81}
83-1 15}

March. pozn. E.B. 105}
57} Pruskie oblig. p.
58 Nowe pozn. list. z. —
57 Pozn. rent, listy —
56} Kolój żel. państ. 207}

Lombardy . . 116
OQJ- Aust. losy z 1860 —

23 Włoska renta . 65}
23 “A. Amerykany . 97

Austr. ake. kred. 203}
Pożyczka turecka 52}
7'i, °|o Rumuny —

18 5 Pol. listy likwid. —
18 19 Rosyj. banknoty _•
18 28 Austr. renta sreh. —

Uspos. stałe.

Dnia 2go stycznia b. 
w Berlinie ś. p. książę

r. zasnął w Bogn

BOGUSŁAW RADZIWIŁŁ
w roku 64 życia swojego.

W imieniu osieroconej po ukochanym
Małżonku i Ojcu familii na pogrzeb, mający 
się odbvć w Antoninie w sobotę dnia" 11 
bieżącego miesiąca o godzinie 11-tćj przed 
południem, zaprasza

Książę Ferdynand Radziwiłł. 
(2031

E. W. Czapiński,
Księgarnia F. H. Richtera w Poznaniu ®

przy Wilhelmowskim placu Nr. 15
poleca swój dobrze zaopatrzony

1 skład nut muzycznych,
(gj- kompozycye na sam fortepian i na 4 ręce, salonowe, z oper wyjątki 

w układzie łatwym i trudniejszym. Śpiewy polskie, włoskie, fran- 
cuzkie i niemieckie z towarzyszeniem fortepianu. Mianowicie zwraca 
uwagę na wielki wybór (S9)

Vnt tanieli
P° 1 sgr. za arkusz i niźćj — zamiast zwykłćj ceny 5 sgr., całe opery

£ w układzie fortepianowym, potpouri, uwertury, wyjątki z oper i t. d. 
Prócz tanich nut klasycznych znajdują się także po zniżonśj cenie 
kompozycye nowszych autorów, jak: Aschera, Beyera, Chopina, Jung­
manna, Kalkbrennera, Kruga, Kullaka, Karóla Meyera, Oestena, Ro- 
sellena, Schumanna, Spindlera, Vossa, nawet tańce Jana i Józefa Straussów.

Abonament nut muzycznych
każdego dnia pod bardzo korzystnemi warunkami rozpocząć można.

Katalogi tanich nut na żądanie bezpłatnie, na prowincją 
franko rozsyłał».

Dr. Koszutski
Osiedlam się od Wielkiejnocy w Pozna- mieszka od 1 StyCZllia F. b 

liin -i przyjmuję kilku uczniów na J
stancją. Warunków udzielę na życzenie____  . _ . _Przy
każdego czasu. (245)

Karol Kozłowski
w Ilokosowłc, poczta Poniec.

Młyńskiej ul. N. 5. B, 
I piętro.

Skład mój
KRYTYCH i PÓLKRYTYCH

powozów, kit liry o- 
letów I plauwag.

(lei) jest znowu obficie zaasortowany.

S. Lewinsohn.
Strzelno. (192)



„WESTA
Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie

w Poznaniu.
Podaj emy niniejszém do 

podpisanéj sumy na certyfikaty 
czony został:

publicznój wiadomości, że jako termin ostateczny do zapłacenia reszty 
„WESTY,“ banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, ozna-

(220)

piątek, <1. stycznia ISW3
aż do 12 godziny w południe.

Wszystkich przeto, którzy wzięli udział w subśkrypcyi na fundusz zakładowy „Westy“, a nie 
płacili jeszcze całój sumy podpisanej tj. całych 25g gotówką, a pozostałych 75g- w sola wekslach, i 
wamy niniejszćm, ażeby resztę zapłacili aż do wzwyż oznaczonego terminu

w biurze „Westy“ w Poznaniu przy Berlińskiej ui. Nr. 31.
Przypominamy przy tój sposobności, że wedle § 43 ustaw. „Westy“ i wedle § 3 warunków sub-

Doin kónlibowo-bankierski

S. Kurnatowskiego
ISerSio, Unter denLinden ©O
^^-’pośredniczy w załatwianiu w szel- 
^Wkicii interesów zbożowych i ban- 
^F*kler$kicłi na placu tutejszym,
zapewniając o punktualnćm i rzetelnćm wykonaniu danych 
poleceń. — (197)

W fabryce mojej

za-
wzy-

dj

że
skrypcyi wpłacone już kwoty przepadną na rzecz 
w powyżćj oznaczonym terminie.

Banku, jeżeli reszta wpłaty nie zostanie uskutecznioną

Komitet zakładający „WESTY“,
Banku wzajemnych zabezp. na życie w Poznaniu.

Z polecenia

Komisya organizacyjna:
0r. J. Rejewski, Dr. H. Szuman. B. Leitgeber.

tj wszelkie cierpie­
li nia nerwowe,
j każdój chwili ustę- 
_J pują, P° użyciu pigu­

łek anti - newialgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu v
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie i9, 

Poznaniu w aptece dra Jankiewi­
cza i u R.Bareikowskiego w Ba­
zarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. (¿allcgo i Spiessa.

(121

Kulawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony (106)

fluid restytucyjny.
KAROL SI1HOST, wynalazca fluidu 

opartej na nim sztuki leczenia. Leszno.
W Poznaniu u p. SIKORSKIEGO, Pod­

górna. ul. Cena j paki (12flasz.) 6tal.,)p 3 tai

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej j 
angielskiej. ____ (23)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do- 
ikonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 

odzna-

71.
RYNEK

71.
sztuczny 

wyrobów z włosów \
życzają się tanio na zabawy i uroczym
loki, szyniony i wari
CZ6 a równocześnie polecam wielki

Układ* piękn. perfumom
' DOROTA SOROWSK

artystka w robotach z włosów
KB. Damy mogą sobie wedle własne® 

stu wybrać fryzurę a zarazem dać się {, 
wać wedle najnowszego żurnalu. (22

We wtór. (1.14 bni
o god. 11 przed południem 

odbędzie się w

lasach kórnickie)
(obrębie Drapalka II.)

licytacya

jednój chwili może być przygotowany, 
za się czystością i łatwością użycia. 
Wymagać należy, aby

się na nim znajdował
podpis, jak obok: _______ _______

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcik owakiego w 
Bazarze; w Krakowie w aptece pana Trau­
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasclia.

P. RIGOLLOT.

(233) na

160 szt. sosen,
Zarząd leśny,

{Nauczyciel domowy,Tyczlii do climielu, de-] 
liówfeę i mocniejsze drągi sprze-
daje Dominium Żabno podlzdolny przysposobić do sekundy gimn.,
Mosiną. (244)

Gospodarstwo moje, yołożoni 
Nr 27 w Bylinie w powiecie Sred 
składające się z wiatraka, domu mieszkał 
z czterech izb z prawem do wyszynku, 
stajen i 10 morgów roli 1 klasy sprzeda 
mierzam z wolnej ręki. (24

Główna pod Poznaniem, 7 stycznia 
Wojciech Gryslta 

wymierńik.
Największego znaczenia dla

Oby Najwyższy błogosławił Panu za 2 fla­
koniki wody do ócz Dr White. Zona moja 
cierpiała przez 6 tygodni na zapalenie 
ócz. 4 razy codziennie użyta kropla uczy­

niła oczy jej jasnemi 1 wzmocniła je a po zużyciu trzeciego flakonika wy­
zdrowiała zupełnie. Mleszewen 5 , 1872 Klsclinlewsky. Prawdziwa 
ta dr. White woda do ócz Traugutta Ehrhardt w Gr. Bre i ten tę&ch w Turyngii konce- 
syonowaną została obok -wielkiej swej sławy po, całym świeeie, od r. .1822 
znana jako najlepszy ludowy 1 domowy Środek — nie lekarstwo — i sła­
wna i do nab cia flakonik po 10 sgr. przez pana A. Bardłelda Nowa ulica Nr. 4.
w Poznaniu. '_____________________(240)__________ _

»<35S>< ■<§§>< »<SSE>-

FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLANCARCA.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (51)

Młockarnią paroiz lokomobilą,
lata w używaniu i w najlepszym 

poleca S. Łewlnsolul 
(193) Strzelno.

Chorych na oczy.
1632 Frank furtska 

fioierya miejska.
Ciągnienie IV klasy 18 bm.

Losy do tej klasy nadeszły.

S. Litthauer.
'Wilkelmowski plac 19.

(232)POZNAŃ.

poszukuje miejsca. Oferty Nr 506 
post. rest. Terespol. (189)od 1kwietnia event : 

b. poszukuje się
Od

października

pomieszkania
O 6—7 pokojach na pierwszém piętrze 
i to na Garbarach lub w blizkości 
tychże. Oferty pod lit. _ A. B. C. 
poste restante w Śremie

__________ (235)

Lekarstwo nasze do «»trzykiwani» 
(Panacée) uznane za wyborne flak, po 1 Tal. 
usuwające wszystkie nawet najzastarzal. wy­
pływy w krótkim czasie bez bólu i_ radykał 
nie, rozsyłamy za przesłaniem pieniędzy lub 
zaliczką. Bracia Kobligk drogerya, Jawor 
( Jaiier) na Szląsku. Skutek gwarantuje się.

[94] _(236)

-1

fr.

Raccahout arabskie
p. Delangrenier

w Paryżu.
Środek ten potwierdzony przez francuzką 

akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 

wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych. |(26)

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w 
Poznaniu w aptece p. Dra fflanbiewi- 
cza, we Lwowie w aptece p. Jikolasch, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyn- 
&kieg-o; w Kijowie w składzie mater. apte­
cznych braci Marcinczyk.

ZATWARDZENIE 
Migren.-, gor.rt 
lodlnjau-c 
laBegwie 
lotgik

REUMATYZM^, 
Astmy, 

Sewralgije, 
Linaje.

ud.

2,
£ L

SÍ55B4 Sébastopol

NA SEZON BALOWY
polecam mój największy dobór

kolorowych jedwabi
w nader gustownych rodzajach i najpiękniejszych jasnych kolorach.

Suknie balowe i do towarzystw
mam w nadzwyczaj pięknych wyrobach i kolorach na składzie. (227)

„ ’’“"j;., Robert Schmidt
liynGK O O a dawniej Antoni Schmidt.

fiLostiumy balowe i do towarzystw
wykonują się w bardzo krótkim czasie jak najgustowniśj.

Berlin, 8 stycznia.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

wizgrah 
■lińsko-?

,rań.-mastrych.
•ko-zgorzelicka 
loczdam.-magdb. 
iko-szczecińska 
żóraw.-gubeńsk. 
» praw. brz. Odry 
isko-poznańska 
szłąs. kol. lit.A.C. 
to Ht-B.
idniopruska kol. 
idniowa 
nska . 
to lit. B. 
to-grajewska 
jska Karola Lud. 
ńska kolśj 
o-Nahe 
,-frano. kolój ptó. 
, półn. zachodni: 

kolój Rudolfa 
kolśj połudn.

dito II emisya 
dito III emisya 
-francuska kolej 
aws. -wied. II em 
dito małe 
aw.-wied. Ulem, 
dito IV małe

4 471 Pł.
4 116| pł.
4 153 pl.
4 188 pl.
4 66 pł.
5 1271 pł.
4 58j pł.
31 2181 pł.
31 194 p.

4 451 P-
4 156|-ł pł.
4 911 żąd.
5 361 pł.
5 106|-5J p.
— 44Ï pł.

451 p.
5 208|-8-ł pł.

i5 132-331 pł.
5 791 pl.
5 117-16-1 pł.
5 871 Pł-

.5 — fił-

obligacye pierwotne

I8 44 ż.
15 94 ż.

89J pl.
5 87J pl.
— 297 pł.
5 96 pl.
5 961 pl.
5 96 pl.
5 961 P1- 1 ___

obrow. poż. państw. 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie 3|
dito 4
dito 4|
dito 5

Pomorskie listy zastaw. 3| 
dito 4
dito 4|
ńskie (nowe) 4

Szląskie 3£
dito lit. A. 4
dito nowe 4
ichodnio-pruskis 3|

dito 4
dito 4£
dito II serya 5 
dito nowe 4
ditto ditto 4£

Listy rent, pomorskie 4
dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito szląskie 4

83 pł. 
91| pł. 
100 pł. 
— pł.
81 pł. 
91£ pf. 
100ł pł. 
90ł pł. 
82| pł. 
— P*- 
— Pł- 
8lł pi. 
90| pł. 
100 pł. 
105| pł. 
90| pł. 
100 pi. 
95| ż. 
93£ pł. 
94 pł. 
98| p.

Zagraniczne papiery.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.|j6 pł.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuacyjn. 

Ameryk, pożj cz. 1882 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, tureoka z r.1865

dito zr.!869{

65jj pł. 
61| pł. 
94£ p.
96 pł. 
118¿ pł. 
921 PŁ

76 pł. 
761 P-
64} Pł-

97 pł.
98i pł. 
951 pł- 
100 pł.
841-1-1 i 
524 pi. 
631 pi.

00ZA POTRZEBNA 
-, 00 PRZECZYSZCZENIA .I BIERZE S/ęKttADĄC S/Ę SPAĆ |

DOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA,
WOLNEGO STOLCA

Pnj.ntaja JEDZL^Ł
lutrijiaöjfl -----Ł-------ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza i u R. Barcikowskiego (w Bazarze;) 
v.e Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dy ka;*w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. ___Q2 ?)_

li
czytują sobie za sumienny obowiązekmieć 
na składzie tylko prawdziwe .P»" 
£-ułlai Ulancurd’», które oni na­
bywają albo wprost z naszśj fabryki w 
Paryżu albo w składach naszych bezpo­
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po­
znaniu w składzie materyałów apt. P 
Barcikowskiego i w apt. P. Mankiewicza.

Z powodu nadzwyczaj w; _ 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 
card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy­
ficzne, które się okrywają marką i zna­
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska­
zujemy im środek niezawodny, by się 
odwoływali do dobrej wiary naszych 
kolegów aptekarzy. Nieniasz bowiem wą-
tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po- Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40.

Cygaretka indyjskie Fotfaąra 1 reuinąty%m
JO JJ do wyleczenia Najlepszym, oczywiście jedynym środkiem na to jest

(CANABIS INDICA) ĄAYnt.a nci nndncrrp I zi* L-Ył tbiAOYd A.
PP. Grimault Coinp.,

Aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane prze 

ciw astmom, w jakiejby nie były formie 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stra 
monium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
Niemczech a powtórzone we Francyi prze 
konały, że konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indical posiadają własności sku 
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochryp­
łości i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. (46)

Dostać można w Poznaniu w składzie 
materyałów aptecznych P. SS. Barcih»- 
wsliiego i w aptece lir. MaiaSłłe- 
wiesea.

wyleczenia Najlepszym, oczywiście jedynyi
Watą na podagrę Dr. Dattisona,

szczególniej daje się użyć przy reumatycznych cierpieniach twarzy, piersi, gardła i zębów, 
rwaniu w głowie rękach kolanach, członkach, krzyżu biodrach i t. cl. — Całe pakiety po 

i połowy po 5 sgr. u pani Amalii Wutke ulica Wodna. 8-9. ___sgr.
sjSśF' Z powodu Swych balzamiczuych części tak bardzo zbawiennie, upięk- 
szająco i orzeźwiająco działającego mydła balsamicznego z orze­
chów ziemnych braci Leder "SHi kawałek z opisem użycia 3 sgr. — 
4- kawałki w jednej paczce 1O »gr. — ..(7)

Można zawsze dostać w Poznaniu u C. W: Knlilschiittera,
Wrocławska ulica 3 i u B) ffOOSSMiS, Plac Sapieżyński, jako też w Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydg os zezy: Teod. Thiel, W s c h o w i e: Karol 
Wetterstrom, Gnieźnie: J. B. Lange, Grodzisku: Ludwik Streisand, Ino­
wrocławiu: J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, N a k 1 e: A. 1 odgorski, 
w Nowym Tomyślu: W .Peilcert, Ostrowie: C. E. Wichura, P e s z e w i e. 
J. Joachim, R a w i c z u: R. F. Frank, Pile: A. Ziclsdorff, Skwierzynie. 
Michał Schwarz, Wrześni: W. Schenke, Trzemesznie: Konst. 1 nebe i 
we Wolsztynie: E. Anders. 

SCnrs papierów na gletdach berllnsfeiój i poznansliiój.

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe,

Bergsko-march. bank 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów
Berliński bank weksl. 

dito kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon.
dito wekslowy 

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stówa 
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauehhammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznana, bankprowinc. 
Pozn. bank weks. dys. 
Pruski bank 
Pruski bank akc. oentr. 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont.
Redenhiitte

103 pł.
150 pł. 
116 pł.
104 pł. 
103 pl.

100 p. 
60 p. 
106 
171 
122 
136

pł.
pł-

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

W Piotrkowicach
Srebrnągórą jest
wS Bionii

wi er zclio wycia I 
przęgowycli^ na sprz|

Dominium Kopani
pod Wągrowcem ma na spi

om skop^
OÖO tuczny

(2
Przystojny, niemiecki, po polsku ni

inspektor gospoda
powierzchowności uszanowanie wzbuJi 
zdatny w swym zawodzie, co udowodn 
że świadectwami, poszukuje 
szczenią od 1 kwietnia. Oferty 
S. + 1035? przyjmuje ekspedycya 
sów G. L. Oaube & Co. w Wp

(239)
tfkwsrol dominialny, posis 

! BłW »» bardzo dobre świai
poszukuje od św. Wojciecha rb. dla 

! szenia sobie posady, służby. Jest on 
; biegłym w naprawianiu machin gosp.

of. przyjm. kowal Pewiński w RakoniM 
. (234)

4
4
4
4
5
4
5

4
4 
4Ï
5

108 p.

130f p. 
189A pł. 
1141 pł. 
140A pł- 
1771 p.
96 pł-
109 pł.
2791 pł. 
1141 pł. 
liii pł- 
96 pł- 
1131 ż.

Pł- 
1241 pl. 
1064 p.
149 pł. 
£05-4-| pł. 
124 pł.
106 ż 
1441 p. 
1191 pł. 
112 pł.
991 p.
224 pł.
186 pl

1741 pł. 
Il7l p.

Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.fust ooln. 
śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bask. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
francuskie soty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Poznan, 9 stycznia. J

I,isty rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy nastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

94 ż. 
901 p. 
93 pB
1001 p. 
1001 ż. 
921 p. 
90 P-
100| p. 
831 p. 
93j p.

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt

1021 ż-
87 p.* 
110 ż. 
971 fi-

1121 p. 
96 p. 
145 p. 
1621 P-

Wrocł. bank dysk. 123 ź.
dito dito wekslowy 130 p.
dito pr. bank dysk. —

Berliński bank weksl. 60 p.
Beri, stowarz. bank. 153 p.
Beri, bank prod. i han. 82 p.
Beri. stów, handlowe 308 p.
Meiningski bank kred. 1501 ż-
Meiningski bank hipót. 108 p.
Austr. akcye kredyt,

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolój państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Frauc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. ki 
Warszawsko- 
Warszawsko-wie

kol.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pół. niein. 
Prus. poż. z r. 1859

dito ukonsolid.
Poż. dobrowol.
Poż. ukonsolid.
Oblig. długu państw.

dito prem. z 1855

1031 p. 
loti fi­
gę ż. 
891 P- 
124-1 p.

Krajowe koleje.
Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C

dito lit. B
Marcliijsko-pozn.

dito 5°i0 ® praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolój po pr.. brz. Odry 
Wsch. prus. kolei poł. 
Hanowers.-altenbeck. 
Nadreńsko-Nahe 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marchijska 
A kwizgrańsko-mastr.

51

Zagraniczne papiery.

Szląskie stowarz. bank

Tiw.binTY, ; Maizładom drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

100 p. 
218 p. 
194 p. 
574 
83¡ 
1671 ż. 
1271 ż.

7| fl- 
Si p.

45
77:
45
65
841
136 ż. 
1141 ż.
~ P- 
88 p.
74 p. 
131) p. 
47) p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zachód.
Reichenbach.-pardub. 
Kolój Rudolfa

110| p.
804 p. 
79( p.

Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast na grn. 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

6

Losy.
Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolaóskie
Bukaresztskie
400 frc. losy tureckie

Huta Hoerder 
Huta Laura

24

Akcye przemysłowy 
148 P-

Kram sta
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“

238 P-

1051 P 
75 p- 
224 P- 

100 p.
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